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Rząd madrycki konfiskuje
prywatną własność i kościelną

Pierścień oblężenia dokoła Madrytu zacieśnia s ię  .

j

W IE D E Ń , 4. 8. Równocześnie z 
kilku źródeł nadeszły tu  wiadomości, 
wedle których arm  ja  gen. Mola znaj- 

•duje się już w pełnym  m arszu na M a­
d ry t.
> Gen. 'Mola nie zamierza jednak prze 
.‘prowadzać generalnego ataku  na Mu- 
'd ry t, zwłaszcza, że wojsko gen. F ran - 
ico nie ukończyło jeszcze swych opera- 
pyj na  froncie południowym.

Gen. Mola pragnie otoczyć Madryt 
ze wszystkich stron, aby zmusić stoli­
cę do poddania się z powodu braku 
żywności i wody, ale bez rozlewu 
krwi.

Obecnie tłoczą' się niezwykle ciężkie 
w alki o posiadanie Granady.

W edług dalszych inform aeyj z dery 
dowane operacje arm ji powstańczej 
pod M adrytom  mogą wchodzić tylko 

w tedy w rachubę, jeżeli cała arm ja  In- 
■ ezpańskiej Legji Cudzoziemskiej w y ­
ląduje w H iszpanji

W e wszystkich częściach H iszpan 'i

ślił, że kontakt między jego wojskam i 
a  kw aterą gen. F ranco  istnieje bes 
przerw y.

WYMOW NE
RZYM , 4. 8. A gencja S tefan i don o • 

si z Tetuanu: A dm irał Caries, dowód

N iepraw dą jest, jakoby samoloty fran  
cuskie przeleciały w ubiegłą sobotę po 
nad granicą hiszpańską.

Cztery samoloty francuskie (pasa­
żerskiej. udały się istotnie do Iiiszpa- 

n ji na życzenie am basady francuskiej
ca flo ty  niem ieckiej w M arokko his/.- poto, aby wywieźć do k raju  oby watę’i

. . l . t  . .  .  w. ■ n  A v > n  • r . 1  X . . 1  I i l l f l  V , A ł i n  I t i  I i  M  1 r >  1 OTAT» I . A T 1A  T Tli 1 ,1pańskiem  w raz z oficerami złożył wi 
zytę gen. F ranco  i konferował z n iw  
trzy  godziny, poczem został na śn iada­
niu u gen. F ranco. Główna kwater a 
gen. F ranco  m anifestow ała sym patję 
dla oficerów m arynark i niemieckiej,

Francja nie wysyła 
sam olotów

PA RY Ż, 4. 8. Na posiedzeniu izby 
deputow anych dep. Y allat z praw icy 
zapytuje, czy praw dą jest, że samoloty 
francuskie udały się do I I ’szpanji i że 
rząd hiszpański zarekw irow ał cztery 
samoloty.

M inister lotn ictw a Cot odpowiedział
m ajdującycb się w rękach rządu ma- że wiadomość^ o k tórą pyl a. dep. Y allat
dryckiego, władze zarządziły konfiskn 
tę m ajątków  przeciwników rządu.

W  Madrycie uległa konfiskacie 
prawie połowa wszystkich kościołów, 
wszystkie klasztory, szkoły katolickie 
wyznaniowe, firm y nakładowe wydo- 
jąee pisma antyrządowe, wreszcie bu­
dynki będące własnością stronnictw  
prawicowych.

Jaki jest charakter ruchu 
powstańczego

, B E R L IN , 4. 8. K orespondent spe­
c ja ln y  N. B. I. w Burgos, rozmawiał z 
przywódcą powstania, gen. Mbla, któ 
ipy mu oświadczył, że ruch powstańczy 
nie m a charak teru  spisku wojskowego

należy do serji fałszywych inforn«icy3 
szerzonych złośliwie od p a ru  dni.

francuskich. M inister Cot pro testu je 
przeciwko szerzeniu niepraw dziw ych 
Wiadomości.
POW STAŃCY N IE  CHCĄ KRÓLA

. Donoszą z P aryża , że b. hiszpański 
następca tronu  ks. A stu rji Ju a n , k tó ­
ry  przybył do Pam peluny, aby zacią­
gnąć się do w ojsk powstańczych, zo 
sta ł w ydalony do F rancji.

Gen. Mola zarządził odstawjniie  
syna Alfonsa X III  do granicy hisz­
p a ń sk iej wraz z jego towarzyszami, 
nie chce bowiem, by jego udz/.nl w po­
wstaniu tłumaczony był w ten sposób, 
że powstańcy chcą ogłosić po zwycię­
stw ie monarehję.

"Sprawa u stro ju  zdecydowana bę­
dzie dopiero po likw idacji czerwonych 
rządów w H iszpanji.

Chłopiec pod kołami samochodu
CHORZÓW , 4.8. W czoraj w godzi­

nach popołudniow ych w W ielkich 
H ajdukach  11-letnd M aksym iljan U r­
banek dostał się pod wóz ciężarowy; 
k ierow any  przez woźnicę A lfonsa 
K lecznera. Chi oj lec  doznał ciężkich' 
obrażeń na oałem ciele oraz pęknięcia 
czaszki. W  stanie bardzo ciężkim przo 
wieziono go do szp ita la  huty  B atory" 
gdzie dotychczas nie odzyskał przj;*; 
tomności.

Rażony prądem 
w tramwaju

W A R SZA W A , 5.8. W czoraj rano 
do tram w aju  lin ji 9 w siadał na ulicy. 
W olskiej starszy  posterunkow y poli< 
cji, 49-letmi W ładysław  G atory (Gór- 
ozewska 14).

W chwili, kiedy posterunkowy 
dotknął rękami metalowych poręczy 
tramwaju, nagle zbladł i rozkrzyźo- 
wawszy ręce spadł ze stopnia wagonu 
na ziemię.

Rzucono się mu na ratunek , w e­
zwano lekarza pogotowia, k tó ry  nie­
przytom nego po lic jan ta  pjrzewiózł da 
szp \ta la  W olskiego, gdzie stw ierdzer 
no, że został on porażony prądem  
elektrycznym .

OSTATNIE D O N IE SIE N IA  Z OLIM PJADY

WaSasiewiczówna pobita! — Kucharski na 4-sm  miejscu — Fcnomc- 
nałny murzyn Ov^ns bije rekord po rekordzie

B E R L IN , 4. 8. F in a ł 100 m tr. pań 
odbył się w śród niesłychanego napię­
cia. Na starcie stanęły: niem ki — D e ­
llinger, K raus i Albus, am erykanki ■- -  

Stephens i Rogers oraz polka W alasie- 
(ą  raczej jes t ruchem  ludowym, prze- wicz^ wna

...........>vi.Uii-r.A w  e h w i l . g tartH  7a p a n o w a la  m i

stad  jenie zupełna cisza.
,ciw międzynarodówce kom unistyczsej

Operacje powstańcze m ają, zdaniem 
'gen. Mola, naogół przebieg planow y. 
^Niespodziankami dla przywódcy ru ­
chu są: stanowisko m arynarki, k tóra 
'stanęła po stronie rządu i narodowców 
iliaskijskich, którzy również stanęli po 
Istronie rządu. Gdyby nie te dwie n ie ­
spodzianki, pow stanie byłoby zakoń- 
Iczone już 26 lipca przez zdobycie Ma- 
■drytu. Pomimo wielkich trudności woj 
ska z M arokka koncentrują się na pói- 
w y-'-’r‘ pirenejskim .

Celem operacyj będzie zdobycie 
M adry tu  i wkroczenie do stolicy po 
utworzeniu dyrektorjatn 5-ciu gene­
rałów.

K w estja przyszłego ustro ju  politycz 
n e rr> nie g ra  n a ra z i^ ż a d n e j roli.

Ruch powstańczy jest raczej repu­
blikański, chodzi mu jedynie o prze­
ciwstawieniu się komunizmowi.

Na zakończenie gen. Mola podkre-

Trsmwaj zderzył się 
z sam ochodem

W czoraj w Sosnowcu około godn. 
16-ej na skrzyżowaniu ulic M odrze­
jew skiej i Prez. Mościckiego zderzy! 
się tram w aj z samochodem ciężaro­
wym. Przednia p latform a wozu tram  
wajowegło została zdruzgotana, jak  
również uległ rozbiciu m otor samocho­
du W ypodku z ludźm i nie była

Bezpośrednio po strzale na czoło wy 
sunęła się Rogers. W ykazała ona n a j ­
lepszą technikę startu . Pozostałe za- 
wodneizki straciły  do niej po w yjściu 
z dołków około m etra. Prowadzenie 
Rogers nie trw ało jednak długo, S te ­
phens już po 5 mtr., robiąc olbrzym*o 
kroki, zdołała wysunąć się na czoło i 
zdecydowanie objąć prowadzenie, 
zwiększając odległość od pozostałych 
współzawodniczek.

1 IMLOQA tłum dopingował tymza-  
r.ein nateżnemi okrzykami biegaczki.

A m ervkanka okazała s i e o  klasę 
leperr" od Pozostałych zawodniczek.

Na mecie znalazło się w  czasie 
11 5 sok.

W alasiewiezównn biegła bardzo do ­
brze nie mogła jednak sru-ostać feno­
menalnej dziewczynie z Fultonu  P o l­
ka toczvta ostra walko z niemka K raus 
która zdołała pokonać w drugiej eze- 
śm dvstansu.
W vnik i: D  Helena Stephens <"Ttcj AA 

11.5 zło+v medal 91 Stanisława' W ala- 
p,iowiezówna (Pol skal 11.7 grehm v me 
dal. ol K atarzyna K ra nr, IN 'emcv) 
110 LronzoW57 medal. 41 Dollinger 
^ A ro m /L  51 Rogers (DBA . 61 Albus 
(N ’'*mcv'.

Za w* o d r  w rzucie dyskiem pań roz­
poczęły s.ie św ietnym  startem  polki 
'.TsAvrfpf W c js ó v jy s '

która pierwszym rzutem ustaliła no­
w y rekord olimpijski wynikiem 44.G4 
mtr.

Rekord ten jednak nie miał d lug’e 
go żywota.
bo już w dwie minuty później Niemka

Maiiermeyer rzuciła 47,83 mtr.

W  finale Wa.jsówna popraw iła swój 
w ynik na 46.22 m tr., zapew niając so ­
bie srebrny medal.

W yniki szczegółowe:
1) Gizela M auerm eyer (Niemcy) 

47.6°, m tr. złoty medal.
2) Jadw iga  Wa.jsówna (Polska) 

46.22 m tr sr e b r n y  medal.
.3) M ollenhauer (Niemcy) 88.80 m. 

bronzowy medal.

4 M akam ura (Jap o n ia l 38.24 m.,
51 M itsehina 37.35 m tr., 61 T.inHtron
fPzwecYI 35 89 m tr.

* # #
Powszechnie sadzono, że K ucharski 

w biegu na 830 m tr. zdobędzie medal 
przvnaim niej bronzowv. tymczaserr. w 
firmlo zdobył 4-te mlelsce.

'T'vzeba je d n a ł-  obiektyw nie p rzy­
znać że wwn • k K ucharskiego jest, suk 
cesem. bo bieg- ten  zgromadził wyso­
ki ol V|asv biegaczy.

IŚPrniki •
11 W oodr-r t t  es. a .. 1,52,9 m .

złnt-tr medal ellm piiski.
91 T.apzi. W łochy, 1.53,3 m., sreb

■np tt- ■*'"> A rl ^

31 Edw ardo K anada, 1.53,6 m ,
bron7nw y medal.

d.5 K u c h a r s k i .  P o ls k a ,  1 .5 3 8  m . 
rT o rn h o s łe1 U . 8! A 1 .54 .6  rr.

ą> W M i s 2T J7P U  8 . A’,  1 5 6  <3 m

Backhouse, A ustra lja . 
A rgentyna.

8) Andersoii,

W przedbiegach na 200 metrów 
Ovens ustala nowy rekord olimpijski, 
bowiem pokrywa ten dystans w czasie 
21,1 sekundy.

W fimale w skoku w dał Ovens, po­
dobnie jak  w setce okazał się bezkon" 
kurencyjn.

Z m iędzybojów zakw alifikow ało się 
do finału  6 zawodników. Ovens przed 
finałowemi skokami prow adził w yni­
kiem 7,87, ale tuż za nim znajdował 
się niemiec Long, m ający skok 7A?4 
D alej szedł japończyk Tajim a 7,74, 
włoctii M afel 7,73, am erykanin Ciarek 
7,60 i drugi reprezentan t Rzeszy Lei 
chum 7,52.

Poziom skoków finałow ych był bar 
dzo wysoki. Ovens popraw ił wynik 
na 7,92,

a w przedostatniej kolejce skoków na 
8.06, ustanawiając nowy rekord olim­

pijski.

D rugie m iejsce przypadło Longowi, 
Niemcy, k tóry  skoczył 7,87.

Trzecim  był T ajim a, Jap o n ja , 7,74,
czw artym  Mafei, W łochy. 7.73, piątym
Leichum, Niemcy, 7,73, szóstym Ciarek
U. S. A., 7,67 m tr.

•  « •
Noji w biegu na 5000 m etrów  za ­

kw alifikow ał się do finału. W  przed 
biegu zdobył trzecie miejsce. F ina! 
odbędzie się dzisiaj.

(Dalszy ciąg wiadomości z olim- 
p jady  n a  strunie 8- G & -



Str. 2 Nt 213

Oczy i uszy pięciu części świata 
wpatruję się i wsłuchuję w  Berlin

Do Berlina zbiegły się wozy z ca­
łego świata. Obok „Packardó\ź4 suną 
niepokaźnie „F iaty  ". Potężne limuzy­
ny bogaczy południowo - amerykań- 

ich walczą o lepsze z „MaybachamB* 
omieckiemi. Wóz z Persji nie należy 
> rzadkości, podobnie jak  samochody 

i>ortugalskie, czy te ze znakami reje- 
; tracyjnemi Indyj.

OLYDORF
Wioska olimpijska, gdzie pomiędzy 

sztandaram i powiewa również i cho­
rągiew polska, leży o Ló kilometrów 
od Berlina. .Wstęga szerokiej asfa lto ­
wej szosy wiodącej ku Hamburgowi 
doprowadza nas do Doberitz. gdzie w 
lasku rozsiadły się szeroko kremowe 
domki.

Każdy z domków jest fundacją jed 
nego z miast niemieckich.

Tabliczka na domu numer 77, gdaio 
mieszka kierownictwo polskiej druży­
ny olimpijskiej, mówi, że miasto 
Brunszwik przyczyniło się do wznie­
sienia tej budowli.

Kiedy umilknie wrzawa olimpij­
ska, kompleks budynków w liczbie po­
nad sto sześćdziesiąt, przejdzie na 
własność Reichswery.

Zanim jednak na korytarzach za­
dudnią podkute buty podchorążych — 
nad jasną w kolorycie wioską unosić 
się będzie nastrój całkowitej beztroski. 
NA PŁASZCZYŹNIE SPORTOWEJ 
X I Olimpjada w szeregu punktach 
uroczystości z nią związanych szuka 
łączności z dawnemi igrzyskami G re­
ków. Organizatorzy, realizując pomysł 
sztafety idącej poprzez sześć krajów, 
chcieli podkreślić ów związek, jaki za­
chodzi pomiędzy wszyśtkiemi p ań ­
stwami ną płaszczyźnie sportowej- 

NIETYLKO SPORT
Niemcy chcieli 80 tysiącom p rz y ­

byszy z zagranicy pokazać njetylko 
imponujące zawody sportowe, rozgry­
wające się w oprawie potężnych sta- 
djonów i torów, ale równocześnie p o ­
kazać wszystko cokolwiek mają cieką 
wego we wszystkich dziedzinach życia 
kulturalnego, artystycznego i nauko­
wego. Zorganizowano szereg wystaw, 
ilustrujących zdobycze narodu niemiec­
kiego, dalej międzynarodowy festiwal 
taneczny — festiwal starej muzyki nie 
mieckiej, przedstawienia teatru olim­
pijskiego itd.

CENTRUM ŚWIATA
Aby zdać sobie sprawę z tego, iż 

Berlin jest w danej chwili centrem, do 
którego spływają ludzie z całego- świa 
ta, trzeba gdzieś popołudniu wyjść r.s- 
potężną arterję nowej dzielnicy m ia­
sta. na Kurfiistendamm. W tedy w ro ­
jowisku samochodów, w blaskach neo­
nów, w dźwiękach języków, gdzie o- 
bok japońskiego słyszymy hiszpański, 
gdzie wraz z uczniami gimnazjalne rei 
Turcji, idą młode dziewczęta z Trlan- 
dji, a  estońscy lekkoatleci prowadzą 
handel zamienny z pływakami Costuri 
ki — zdamy sobie sprawę, że na dwa 
prze/zło tverodnie Berlin stał sie oś rod

Krwawe zajścia 
wśród Ukraińców

SKO LE, 4. 8. — Podczas doroczne­
go obchodu, zorganizowanego przez u- 
rraińców na górze Makówka ku czci 
'ołniierzy ukraińskich poległych w bi 
twie z rosjanami, doszło do gwałtow­
nych wystąpień nacjonalistów. Nacrjo 
naliści Ukraińcy zamordowali fotogra 
fa  Józefa Luksa, sprowadzonego przez 
pewną grupę uczestników obchodu z 
Borysławia, a następnie zabili radyka 
ła ukraińskiego Szołopalę ze Skolego. 
W drodze powrotnej grupa nacjona 
-stów  ukraińskich pobiła ciężko kupca 
żydowskiego Schneyera, którego w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpita­
la.

lciem uwagi i zainteresowania całego 
świata.

Oczy i uszy pięciu części świata, 
kierowane objektywami aparatów fo ­
tograficznych, mikrofonami radjowe- 
mi i gardłami reporterów, wpatrują- 
się i wsłuchują w Berlin.

W szystkie, najbardziej naw et in te­
resujące wypadki, zostały zostawione 

bagaż poza grant­in' '('no

cami Niemiec. Tu mamy tylko atm o­
sferę olimpijską. Mówimy i myślimy 
wyłącznie o sporcie. To jest więc taki 
specyficznego rodzaju karnawał, n ie­
przerwany łańcuch szaleńczych wy­
siłków i niemniej szaleńczych wzru­
szeń. Dzwon olimpijski zawezwał ku  
białym betonom „pola sportowego 
Rzeszy44 (nazwa głównego stadjonu) 
ludzi, którzy umiłowali sport.

r
PRZETWORY TECHNO-CHEMICZNE

MAURYCY REINER
*  SPÓŁKA FIRMOWA

Sosnowice, ul. Prcz. Mościckiego 41 Tal. 5-48
Kwas solny techniczny 19|21 Be 
Kwas siarkowy techniczny 60 i 66 Be 
Kwaś azotowy techniczny 36 i 40 Be 
Amoniak techniczny 0,910

Dostawa z własrfych składów.

w domu Witosa
C z a rn a  n iew dzięczność za wylewne uczucia

Odznaczenia
poisKeego profesora

W IEDEŃ , 4. &. W czasie obradują 
oego tu  międzynarodowego kongresu 
lekarzy - dentystów wręczono delega­
towi polskiemu, prof. uniw. lwowskie 
go dr. Antoniemu Cieszyńskiemu, na 
grodę Millera za jego wybitne prac? 
naukowe. W  kongresie bierze udział 
3000 lekarzy,

Smierf całe] rodziny
w  nurtach Niemna

Na Niemnie koło Grodna zdarzył 
się tragiczny wypadek. Rodzina Żu­
kowskich ze wsi Miniewice, złożona z 
5-ciu osób przepraw iała się łodzią 
H'zez Niemen. Fibry w iatr spodował 
wywrócenie się ' k i. Wszyscy utonę­
li. Jedna z kol; znajdująca się na 
brzegu, a b ęd ąc  'w adkiem  tego wy­
padku, doznała k  . ;o wstrząsu ner­
wowego.

Nowe dzlóly produ* 
kcji chern cznej

Według inform ują Związku Przą 
mysłu Chemicznego, założona? zostałft 
w W arszawie pd firm ą Zakłady Ch$ 
miozne „J. Tobis“ fabryka niewyrabia 
nyoh dotychczas w kraju  soli antym ą 
nu, baru, bizmutu, cynku, oyny, kad­
mu, kobaltu, litu, niklu, selenu i  stroą 
tu. Sole te wyrabiane będą w trzeolg 
gatunkach, t. j. produkty techniczne^ 
preparaty farmaceutyczne oraz odczyni 
niki analityczne.

Do p. Katarzyny Witbsov.ej w 
Wierzchosławicach zgłosił się niezna­
ny osobnik, podając się za przyjaciela 
jej męża. Miał on od niego, jak tw ier­
dził, zlecenia osobiste. Mówił, że jest 
stałym mieszkańcem Czechosłowacj-, 
ale, że na prośbę W itosa zgodził się 
na pełnienie funkcji łącznika miedzy 
nim i żoną.

Suto ugoszczony i noszony niemal

na rękach, wysłannik narazie nie u- 
dzielał żadnych wiadomości, tłuma­
cząc się zmęczeniem. Obiecał, że na­
zajutrz zbierze sąsiadów i zakomuniku 
je im wiadomości od Witosa. •

Ale nazajutrz tajemniczy kurjer u- 
Iotnił się, zabierając ze sobą książecz­
kę PKO. na sumę 75 zł., złoty zega­
rek i dowód osobisty służącego p. Wt- 
tosowej, Franciszka Mozerupa.

Za
Obligacja Pożyczki Narodowej

możesz otrzymać:
Zejjary ścienne. Zegarki męskie ł 
damskie. Nakrycia stołowe (platery) 
Rowery, patefony. Aparaty radjowe 

Liczba zgłoszeń ograniczona. — 
Przyjdź natychmiast do firmy: 

Sz. Milochman
M ag asy u  ze g a rm is trz . Ju b ile rsk i
DĄBROWA GÓRNICZA, ul. Sobie 

skiego 11.

W obawie przed zdemaskowaniem
bandyci odcięli głowę własnemu towarzyszowi
Swego czasu grasowała na terenie 

województwa warszawskiego banda, 
k tóra dokonała szeregu napadów ra ­
bunkowych. Po pewnym czasie bandy 
ci, czując, że grunt im się pali pod no 
gami postanowili zmienić teren swej 
dzałalności i przenieśli się w okolice 
Równego. ,

Niedawno zuchwali bandyci napa­
dli na posiadłość Józefa Sikorskiego, 
kapitana rezerwy.

Tutaj bandyci napotkali na niespo 
dziewany opór, gdy Sikorski wraz 
swym szwagrem przywitali bandytów 
salwą rewolwerową, tak  że ci ratowali 
się ucieczką.

Następnego dnia policja miejsco­
w a odnalazła w krzakach.

trupa mężczyzny z odciętą głową.
Nasunęło się odrazu przypuszcze­

nie, że musiał to być jeden z bandy­
tów, który został ranny podczas napa 
du. Kompani jego nie mogąc go z sobą 
zabrać, a bojąc się by policja ustaliw 
szy jego identyczność nie wpadła rów 
nież na ich ślad, wpadli na szatański 
pomysł

ucięcia mu głowy.
Niestety odciętej głowy mimo 

skrzętnych poszukiwań nie zdołano od

Wobec powyższego policja postano 
wiiła w inny sposób zidentyfikować 
osobę zabitego. Dokonano odcisków 
daktyloskopijnyoh i przesłano 
je do Centrali Służby Śledczej w W ar

Jak „słynne medjum44
przepowiedziało przyszłość

Z rujnow ane ofiary wróżki
Rodzina Loeillet w Rennes padła 

ofiarą niewiarogockiej wprost łatwo­
wierności- Przed kilku la ty  pani Lei] 
let, mają? poważne kłopoty rodzinne 
udała się po radę do słynnego medjum 
przepowiadającego nieomylnie p rz y  
przyszłość54 niejakiej wdowy Aubry, 
która przyrzekła swej klientce uwol­
nić ją  przy „pomocy dobrych duchów44 
od wszelkich trudności. Zaproszona 
kilkakrotnie do domu państwa Lceil 
let, wróżka miała pozyskać również 
względy naną domu, który udawał się 
do niej również po poradę w różnych 
ikoliczn ościach.

Że rady te nie były bezinteresowne

świadczy skarga złożona prze* małżon 
ków Lceillet o wyłudzenie od nich 
przez sprytną 150.000 franków.

Co ciekawsze, że wróźbiarka potrą 
fila. nastraszyć swych klianitów, że są 
we władzy djabla, z której tylko ona 
jedna uwolnić ich może. Zabobonna ro 
dżina uwierzyła w brednie chytrej 
wróżki i rujnowała się m aterjalnie, 
aby tylko zaspokoić je j pretensje.

Aubry uzyskane w ten, sposób pie 
niądze przehulała ze swym kochankiem 
Małżonkowie Loeillet, należący do za 
możniejszych rodzin w Rennes, są o- 
becnie nędzarzami, utrzymującymi się 
z dobroczynności publicznej.

szawie, gdzie znajdują się odciski pał 
ców wszystkich przestępców notowa 
nych zarówno w kraju jak i zagrani-* 
cą. K artoteka Centrali Służby liczy 
już w chwili obecnej 6 miljonów ta­
kich odcisków. I  rzeczywiście okazało 
się, że zabitym był Józef Kowalski no 
towany wielokrotnie złodziej, który 
ostatniemi czasy zmikł w .Warszawy 
i władze posiadały wiadomości, że zo­
stał on bandytą.

Ustaliwszy te dane policja unałą 
już ułatwione zadanie i udało się ująd 
i’ówn/ież i pozostałych członków wyy 
stępnej szajki bandyckiej: W ładysła­
wa Palucha, Onufrego Tomaszczuktt 
oraz W awrzyńca Kłosa. Wszyscy oni 
zostali osadzeni w więzieniu i przyznali 
się do dokonania całego szeregu napa* 
dów bandyckich.

Strzelające ołówki
W  Bratysławie wydarzył się w 

tych dniach niecodzienny wypadek 
Simon K utlik^zatrudniony jako kel­
ner w jednej z większych restauracyj 
posługiwiał się przy wypisywaniu ra 
chunku „ołówkiem44, w którym wmon­
towany był mechanizm brauningowy. 
Przez nieostrożność K utlik  nacisną! 
na sprężynę uwalniającą mechanizm 
rewolwerowy.

„Ołówek44 wypalił raniąc kelnera 
niebezpiecznie w skroń.

Badany przez policję w sprawi* 
pochodzenia broni K utlik oś w: a.: czy, 
iż nabył ją  od pewnego agenta. Ory 
ginalną broń skonfiskowano.
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DLA CAŁEGO NARODU
Wódz Naczelny, generał Ryrtz- 

Śmigły, w ygłosił na uroczystości 
wręczenia sztandaru  7-emu pul ko' 
wi strzelców konnych w Pozna iu 
przemówienie, które aczkolwiek 
zwrócone było bezpośrednio do śro 
dowiska żołnierskiego, znaczeniem 
swem oaleko poza to środokisko wy 
biega, podaje bowiem m yśli i wska. 
zania, dotyczące całego naszego 
społeczeństwa.

Jes t to zrozumiałe, jeśli uwzględ 
nim y, jak  bardzo zmienił się 
stosunek sił zbrojnych w czasach' 
najnowszych. „Jeśli w dawnych 
czasach —  stw ierdził gen- Śm igły 
— zwycięstwo osiągało się często 
jednym  w spaniałym  wysiłkiem w 
krótkiem  jakby  spięciu elementów’ 
bitwy, w jednym  braw urow ym  a i: a 
ku czy szarży, prowadzone pod zwy 
cięskiemi skrzydłam i sztandaru  —  
to dziś w arunki zmieniły się i skom 
plikowały. W idzim y to we wszy­
stkich dziedzinach życia. Złożoność 
w arunków tego życia ciąży niotylko 
na osobistej doli każdego człowieka 
ale taksam o cechuje życie narodów 
i państw**.

Dziś niem a już w yodrębnionej 
niejako kasty  wojowników, dziś nie 
łna osobnej —  jak to dawniej by 
Avało —  świadomie od społeczeń­
s tw a  odgradzanej w artsw y wojsko­
wej. Dziś obowiązuje zasada „naro ­
du pod bronią'* i dziś całe społeczeń. 
stwo, wszystkie stany  i zawody, 
jest bezpośrednio w ciągnięte w or* 
bitę tych działań, które razem  wzię 
te sk ładają  się na obronę państw a.

I  dlatego też w skazania, które 
otrzym uje żołnierz od swego W o­
dza Naczelnego —  są równocześnie 
wskazaniam i dla nas wszystkich, 
dla każdego obywatela.

Jak ież  więc w skazania podał 
Wódz Naczelny, przem aw iając do 
żołnierzy naszej kaw alerji, a  więc 
tej broni, k tó rą  najbardziej z pośród 
•Innych cechuje „rycerska m alowni 
•fizość i piękne akcesorja**?

Mówił im:

—  „A by utrzym ać się na po­
wierzchni życia, potrzebne jest poza 
w ielką energją wysiłków, poza roz 
machem i braw urą, racjonalne r e ­
gulowanie i skierow ywanie ener 
g ji, solidność w ykonania każdego 
poczynania, nieustępliw a wola, n:e 
cofająca się przed żadnemi prze­
szkodami, um iejąca tw ardo i 
w ytrw ale zmierzać do w ytkniętego 
eelu“ .

Mówił im:
—  „K ażda czynność, naw et na j 

drobniejsza, musi być w ykonana z 
całem przejęciem się i ja k n a jb a r  
dziej precyzyjnie, tak  jakgdybv  od 
jej w ykonania wszystko zależało**.

W m yślm y się głęboko w te sło 
wa. Rozważmy dokładnie ich sens 
i znaczenie. Rozszerzmy ich zasięg 
poza ułana, k tó ry  ma jaknajdokłu  
dniej karm ić lub poić swego kouia, 
jaknajspraw niej czyścić swój k a ra ­
bin, z jaknajwiększem  przejęciem i 
oddaniem iść na zwiady, „jakgdyby  
zwycięstwo całej a rm ji od tej jego 
p racy  zależało**.

Rozwińm y te w skazania i przysto 
sujm y się do p racy  nas w szystkich

— i tych na roli, i tych w w arszta­
tach rzemieślniczych i fabrycznych 
i tych przy ladzie kupieckiej, i tych 
przy b iu rku  urzędniczem.

Czyż Wódz Naczelny nie poru­
sza tu  jednej z najw ażniejszych cech 
charak teru  narodowego, polegają­
cej na łatwości obracania się na po 
wierzchni, a niechęci do w nikania 
wgłąb —  na lubow aniu się w zew­
nętrznych pozorach przy częstym, 
niestety, b raku  dokładności i syste 
matycznośei p racy  —  na naw yku 
do „uniwersalności**, do rzekomego 
„znam się na wszystkiem** przy 
istotnym  dyletantyzm ie?

Żyjem y w czasach, w których 
ten tan i „uniwersalizm**, to rozpro­
szenie sił i talentów , to im anie się 
różnych działań bez gruntow nego 
fundam entu ścisłej wiedzy i dosko 
nałego przygotow ania fachowego
—  nie wiodą do celu, wręcz przeciw 
nie: są szkodliwe. W idzim y to zre-z 
tą  u narodów i państw  najwyższej 
i najdaw niejszej ku ltu ry . Jesteśm y 
świadkam i coraz dalszej specjali­
zacji w każdym  zawodzie. W ynala  
zek każdy, zrodzony z w yobraźni

twórczej, przechodzi w ręce łudzi, 
k tórym i wyłącznie kieruje zasadą 
„racjonalnego regulow ania energji, 
solidności wykonania**. Każda orga 
nizacja społeczna, każdy indyw idu­
alny  wyczyn na jakiem kolwiek po 
lu : ekonomicznem, czy kulturalnem  
—  m usi się mieścić w tych ram ach 
dokładności i solidności, jeśli lha 
mieć w obecnych w arunkach żyeią 
szanse powodzenia.

Nie wyklucza to oczywiście ide­
alizm u w pracy- „Trzeba powiada 
generał Śm igły —  potrafić  połą ' 
czyć entuzjazm, zapał i b raw urę  a 
czystością i dostatecznością robo- 
ty “ .

Dotyczy to nietylko każdego żol 
nierza w pułku. Również i każdego 
obwatela, jakiegokolwiek byłby  za­
wodu i gdziekolwiekby pracow ał.

Bo „dźwignięcie Polski wyżej** 
w ym aga nietylkq doskonałych żoł­
nierzy, ale również obywateli w 
państw ie, k tórzy wszystko, co ro ­
bią—  robią dokładnie i solidnie, tak  
jakby od najdrobniejszego działania 
zależało wszystko, zależała „obrona 
Polski**.

iid a l
Pasto do obuwia:

Tętno chwili

Rosta da podtó
Płyn do metpH

391 osób zginęło w ub. roku
w wypadkach kolejowych w Polsce

Główny Urząd Statystyczny opraeo 
wał dane, dotyczące wypadków na ko 
lejach normalnotorowych w Polsce w 
ciągu roku ubiegłego. Jak  wynika z 
tych danych zanotowano w roku ubie­
głym 73 zderzenia pociągów, 108 wyko 
lejeó, 261 wypadków na przejazdach 
oraz 933 wypadków innych (oprócz 
wypadków rzucenia się pod pociąg).

Ogółem w wypadkach kolejowych 
w Polsce w roku ubiegłym zginęło 391

osób, w tem 43 podróżnych i 76 pracow 
ników kolei. Rannych zostało 804 osób, 
w tem 149 podróżnych i 322 pracowni 
ków kolej. -

W porównaniu z rokiem 1934 lioz 
ba zderzeń zmniejszyła się o 6, liczba 
wykolejeń wzrosła o 19, liczba wypad 
ków na przejazdach również wzrosła 
o 20, wreszeje liczba innych wypad­
ków zwiększyła się o 49.

Zbrojny kolos sowiecki
Armj«g bolszewicka w opinjl japońskiej

/  okazji rocznicy słynnej bitwy 
pod Mukdenem japońskie minister­
stwo spraw wojskowych wypuściło 
propagandowe wydawnictwo, w któ- 
rem dużo miejsca poświęcono sowiec 
kiej sile zbrojnej.

W ciągu ośmiu lat armja sowiecka 
gruntownie zmieniła swoje obi 'eze.

Zwiększył się nie tylko stan liczbo 
wy wojska, ale zmieniło się przedew 
szystkiem wyposażenie i uzbrojenie 
oddziałów. Armja stała oceniana jest

7p0.000, rezerwy wynoszą 600.009 
oddziały G.U.P. 160.000 oraz formacje 
etapowe 90.000,
razem więc wojsko liczy 1.600.90® lu­

dzi.
Ilość dywizji piechoty zwiększyła 

się z 70 na 85, dywizyj kowal, z 10 na 
20. Stworzono 15 formacyj zmtoryzo 
wanych większych oraz 50 oddziałów 
mniejszych, przydzielonych do jedno­
stek taktycznych piechoty i kawalerji. 
Broń pancerna posiada 4000 czołgów

oraz około 1000 samolotów pancernych
Tak duża ilość jednostek mccliani 

cznych wymownie świadczy o znaczę 
niu, jakie przywiązuje wojsko do mo 
toryzacji.

Ze względu na fatalne drogi, szcze 
golnie na Wschodzie, oddziały zmotory 
zowane są zaopatrzone w większą ilość 
traktorów i ciągników, które łatwiej 
dają sobie radę na bezdrożach. Bemja 
mankiem armji sowieckiej jest 
lotnictwo. Lotnicza prasa japońska 
określa siły powietrzne Sowietów na 
4000 samolotów. Prawdopodobnie do 
tej cyfry włączone są również i typy 
starsze, będące jeszcze w .użyciu w je 
dnostkach lotniczych.

Idea „uskrzydlenia** społeczeństwa 
w Rosji zatacza coraz szersze kręgi.

Świeżość nowego sportu i propagan­
da robią swoje, zwłaszcza znakomite 
usługi oddaje szybownictwo i sport 
spadochroniarski. Lotnictwo bombar­
dujące, jako broń posiadająca najw ię­
cej pierwiastków napastniczych, jo**-

rozbudowane najszerzej. Stale prze­
prowadzane dłuższe przeloty i rajdy 
stanowią zaprawę nawigacyjną dla 
personelu lotniczego.

Japonja szczególnie interesuje 
armja Bliichera, gdyż ona stanowi bez 
pośrednie niebezpieczeństwo. Armja 
doniedawna licząca około 60.000 ludzi 
obecnie wzrosła do. przeszło 500.000

Zaopatrzenie jej jest bardzo dobre 
Jeżeli wierzyć prasie japońskiej, wy 
posażona ona jest w 900 samolotów, 
500 samochodów pane, oraz 800 czołgów 
Armja ta posiada własne swoje bazy 
bogato zaopatrzone, ponieważ aprowi 
zacja jej z chwilą rozpoczęcia działań 
wojennych będzie bardzo utrudniona, 
ze względu na olbrzymie oddalenie od 
uprzemysłowionej części kraju, a 
istniejące drogi komunikacyjne nie sto 
ją  jeszcze na wymaganym poziomie. 
Jest to jedna, ale bardzo poważna bo 
łączka armji wschodniej.

Na morzu bezwzględną przewagę 
mają Japończycy.

T R U JĄ C E  CHW ASTY.
W ładze bezpieczeństwa un ieruchom iły  

szereg w ytw órni „duchowej Strawy*, k tó  
r ą  „obce agentury*1 w Polsce raczą kandję 
dować do k ad r p a r t j i  kom unistyczne!.

W czasie, kiedy zubożenie wśród w ars t y  
pracow niczych spowodowało, iż w budżet 
tach  rodzinnych n ie  starcza n ieraz n a  w y 
żywienie, na  odzienie, n a  opędzenie n a ji 
niezbędniejszych wydatków — jesteśm y 
św iadkam i istne j in flac ji czasopism, d ru ­
kowanych na  dobrym  papierze, nowoczes 
ną techniką wy-ławniczą, a służących krzo 
w ieńiu haseł wywrotowych. N am nożyło 
sic tych .wydawnictw, niczem grzybów po 
deszczu. Różne ,Poprostu“, „Lewary*4, „U- 
g o ry ‘‘, „Wolnomyśliciele**, „Oblicza dn ia" 
„H oryzonty", „Chłopskie ju tro", ,Głosy, 
współczesne" itd . itd.. popow staw aly o stat 

\  n iem i czasy i w ciskają sic; w w arstw y p ra  
cownicze, w środow iska młodzieży.

Skąd idą fundusze na  ten  zalew l i t e r a - 
turą** kom unistyczną w Polsce? Kro za to 
wszystko płaci? K to u trzym uje  falang i 
„in telektualistów " przy b iurkach w sto li, 
cy i w szeregu większych m iast w Polsce?

M amy tu  niew ątpliw e do czynienia a 
obcemi agen tu ram i, ze św iadom ą i celową 
robotą, insp irow aną i opłacaną przez cen 
tra le  kom unistyczne. Tak sa m o , jak  nie- 
w ątp lw ią je s t rzeczą., że in sp ira to ram i ro:< 
ruchów  i krw aw ych zatargów  z w lad /u  
mi. jak ich  byliśm y na wiosnę św iadkam i, 
byli agenci kom uny.

Role zostały podzielone. W  „dołach** p ra  
co wni czy eh „działa" ag ita to r  słowem i 
nam ow ą: młodzież i in teligencją  ,,ura 
biać" m ają  „in telektualiści" komunisty** 
n i p rzy  pomocy szeregu wydawnictw* 
bądź otwarciem szerzących hasła  skrajne-* 
go m arksizm u, Dądź pod m aską, jako pis 
m a „literacko • kulturalne**, „pacyfistycz 
ne“ czy „wolnomyślicielskie".

W iem y aż nadto  dobrze — bo mamy_ M 
go przykłady  z w ydarzeń na zachodzie 
E uropy  — że cen tra la  kom uny wzmocni­
ła  ostatn io  intensyw ność akcji, wym ierzn 
nej ku skom unizow aniu św iata. Szósty 
rok kryzysu ekonomicznego i nędzy ma® 
pracow niczych w ydał się „K om interno- 
w i“ właściwym  m om entm e do spotęgowa 
n ia  w ysiłku.

Oczywiście na drodze, wiodącej do <'*? 
lu, jedną z głównych przeszkód je s t — 
Polska. R ozum ieją to dobrze w cen tra ' - , 
nym  sztabie kom uny, i s tąd  wysiłek, o? 
przecież na  gruncie polskim  zaszczepia 
hasła m arksistow skie, zmącić spokój w#, 
w nątręny  w k ra ju , a zarazem  „in telek tual 
n ie‘< opanować pewne ośrodki in te ligenc ji 
i młodzieży.

D arem ny to  jednak  wysiłek. Na pol­
skiej ziemi siew truc izny  kom unistycz­
nej nie w yda plonu. Czasem tylko ro d z ą , 
się chw asty. A z niem i trzeba tak  postOFO 
wać, jak  to czyni każdy  dbały o sw ą rot® 
w łościanin: w yryw ać z korzeniem, by ni® 
zanieczyszczały ornych g runtów  1 n ie hfli 
m ow aly w'zrostu zdrowych kłosów.

(E xpress P oranny).
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Na froncie walki o płace i pracę
W fa a r y c e  kabli i druty b ez  zm ian

R A D J O

Strajk okupacyjny w fabryce kabli 
i drutu w Będzinie trwa w dalszym 
aiągu. 

Onegdaj późnym wieczorem przed 
Ktawieiel dyrekcji bezpośrednio wy- 
jaśniil strajkującym robotnikom poło­
żenie fabryki, zaznaczając, że nie mo­
że być mowy o podwyżce p ac.

Robotnicy po wysłuchaniu oświad­
czenia przedstawiciela dyrekcji fabry­
ki, postanowili strajk nadal konty­
nuować.

W dniu wczorajszym inspektor [rra 
ey inż. Wesołowski interwenjował u

Na marginesie
strajków okupacyjnych

dyrekcji fabryki w sprawie wstrzy­
mania wypłat zarobków robotniczych.

Dyrekcja oświadczyła, że zwłoka 
w wypłacie nastąpiła wskutek odmó­
wienia przez banici kredytów na wia­
domość o strajku okupacyjnym. Po­
czynione zostaną jednak wszelkie sta­
rania, aby w najbliższych dniach ure­
gulować należności robotnicze.

W STRZEMIESZYCACH
Nie uległa również zmianie s y tu ­

acja strajkowa w cegielni Riabimiowi-

c^a w Strzemieszycach.
50 robotników nadal przebywa na 

terenie cegielni.
W KLUCZACH STRA JK  

ZLIKWIDOWANO
Zakończony został natomiast one­

gdaj wieczorem strajk 160 robotników 
sezonowych, zatrudnionych przy ro­
botach inwestycyjnych w papierni 
„Klucze".

Robotnicy uzyskali podwyżkę za­
robków w wysokćci od 5 do 10 proa.

Dziś odbędzie się konferencja
w spranie likwidacji strajku sezonowców w Sosnowcu

Strajk jest środkiem obronnym 
świata pracy. Strajk, połączony z oku 
pacją terenu jest bronią ostateczną, 
praktykowaną odniedawna z tern uza­
sadnieniem, że załoga robotnicza ucie­
ka się do niego, aby udaremnić łami- 
strajkostwo.

Ale nie wolno zapominać o kardy- 
nalnem założeniu w akcji strajkowej, 
że świat pracy winien uciekać się do 
niej po wyczerpaniu wszelkich środ­
ków porozumiewawczych z praco­
dawcą.

Temwiącej w wypadku chwycenia 
,się strajku okupacyjnego.

Stanowisko władz porządku publicz 
(ego i czynnika ingerencyjnego (in- 
jpektoraty pracy) zostało w tej ma­
ter j i w swoim czasie dokładnie uza­
sadnione w enuncjacjach głównego 
inspektora pracy inż. Klotta.

Aż nadto wyraźnie wynikało z o- 
iwiadczeń tych, że państwo nie prae- 
?iwstawia się akcji robotniczej, zmie- 
'zającej do stania na straży nałeż- 
jych jej praw, zagwarantowanych 
tistawą o pracy, że inspektoraty są od 
lego, aby szybko interweujowały w 
ivypadkach jawnej krzywdy robotni­
ka, ale wlaśnje zasadą winno być, iż 
Akcja o poprawę doli robotniczej win­
ka być skoordynowana, idąca Pcd 
patronatem uznanych związków za­
rodowych i uwzględniająca ogólne a 
nienaruszalne interesy porządku pu­
blicznego.

Państwo ma prawo wymagać od 
swoich obyw ateli, od najwyższych klas 
Społecznych do najniższych, aby tego 
porządku społecznego przestrzegali i, 
aby niepostrzeżenie nje wkraczał do 
akcji strajkowej czynnik porządkowi 
publicznemu wrogi — czynnik wy­
wrotowy.

Tymczasem ostatniemi czasy, ele- 
nent wywrotowy znajduje widocznie 
posłuch u świata pracy, bo nierzadko 
zdarza się, że jest jeszcze bardzo da­
leko od wyczerpania uprawnionych 
środków o poprawę bytu, a już się 
rzuca pracę i okupuje teren. Dopiero 
potem przedkłada się szczegółowe
postulały.

A już ta robota podziemna agen­
tów wrogiej państwu polskiemu mafji 
politycznej widoczna jest tam, gdzie 
nakłania się robotnika do porzucenia 
pracy i okupacji terenu bez wyraź­
nych szans poprawy jego bytu. Tam, 
gdzie fundusze na zatrudnienie są 
ograniczone i zgóry przewidziane, 
jąk to ma miejsce na robotach pub­
licznych.

Dlatego, zanim się pracę porzuci, 
trzeba przedtem wyczerpać prawem 
przewidziane drogi o poprawę bytu, 
bo cl, co do zaniechania tych dróg na­
mawiają skrycie, nierzadko są na 
usługach i żołdzie wrogiej nam agen­
tury.

Strajk okupacyjny jest bronią 
zbyt poważną, aby nią lekko szermo­
wać.

K—i J.

W dniu wczorajszym strajk objął 
robotników sezonowych, zatrudnio­
nych przy robotach miejskich w So­
snowcu. Zastrajkowalo zgórą 1000 ro­
botników, zatrudnionych przy robc- 
tach kanalizacyjnych, drogowych ora-s 
pray regulacji Czarnej Przemszy i 
Brynicy.

Robotnicy mimo niepogody częśc •> 
wo zajmują tereny, na których praco­
wali.

Wczoraj w godzinach rannych de 
legacja strajkujących złożyła niemoe- 
jal wiceprezydentowi m. Sosnowca p 
Almstaedtowi.

W dniu dzisiejszym o godz. 10 ej

odbyć się ma konferencja z udziałem
dyr. Piwowońskiego.

•  * •

Strajk okupacyjny robotników miej 
skich w Będzinie trwa w dalszym cią­
gu-

Robotnicy od 5 dni okupują tere­
ny na których byli zatrudnieni Ogó­
łem strajkuje około 700 robotników'.

Na kamionce strajkujący robotni­
cy ustawili budę drewnianą, w której 
gotują sobie kawę i herbatę.

Celem zlikwidowania strajku za­
powiedziana została konferencja poro­
zumiewawcza.

t C Z Y I E L 1 I C Y ,  U W A G A !  
Drobne ogłoszenie darmo §

Każdy nowy prenumerator, który zaabonuje 
„Expres Zagłębia" będzie mógł zamieścić jednora­
zowo drobne ogłoszenie

b e z p ł a t n i e .
„EXPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje z odnoszeniem  

do domu lub przesyłką pocztową tylko
z ł .  2  m ie s ię c z n ie .

przystępuje do zbiórki na F.
Uchwalą Zjazdu Delegatów Naczelnej 

Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, zo­
stał powołany do życia Komitet Główny 
Zbiórki Kupiectwa Chrześejańs^cgo na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Komitet przystąpił do zbiórki na FON. 
przeznaczając zebrane ofiary na zakup sa 
molotów bojowych.

Komitet Główny (ul. Zielna w W ar­
szawie) wzywa ogól kupiectwa do wzię­
cia udziału w tej akcji, do łączenia się w 
miejecowe kupieckie komitety zbiórki i 
do składania w PKO. na konto nr. 70609 
Kupiectwa Chrześcjańskiego na FON.

ZASADY ZBIÓRKI NA EON.
wśród kupiectwa chrześcijańskiego. Ko­
mitet Główny ustalił jak następuję:

1) Zbiórka jest dobrowolna:
2) Zbiórka odbywać sie będzie drogą ir. 

dywidualnyeh wpłat na specjalno konto 
PKO Głównego Komitetu Kupieckiego 
nr 70009. Ofiary na FON. przyjmowane 
bądą również w papierach procentowych 
fp o ży czk i państwowe, obligacje i listy ze 
stawne), które winny być składane przez 
ofiarodawców w biurach Centralnych 
Organizacyj Kupieckich w Warszawie 
ful. Zielna 50 i Ordynacka 9). Poznaniu. 
Grudziądzu, Katowicach. Krakowie. Lwa 
wie. Winie i w Łodzi.

9) Orientacyjne normy udziału poszczę 
gólnych firm w zbiórce, według uchwały 
Zjazdu Naczelnej Rady Zrzeszeń Kopiec- 
twa Polskiego ,sa następujące:

I kategoria od zł. 1.0W.—
II kategerja od zł. 100.— 

z tern. że udział w zbiórce nio powinien

byjó mniejszy od kwoty równającej się 5 
pr. opłaconego przez firmą podatku prze­
mysłowego za rok 1935,

III  kategorja od zł. 49.—
IV kategorja od zł. 5.—

4) Niezależnie od dyplomów z M. S. 
Wojsk., przedsiębiorstwa chrześcijańskie. 
które spełnią swój obowiązek obywatel­
ski, otrzymają od Kupieckiego Komitetu 
ozdobne zaświadczenia.

Siedziba Komitetu Głównego Zbórk* 
pod hasłem „Kupiectwo Chrześcijańskie 
na FON!‘ mieści się przy ulicy Zielnej 50 
(Biuro Stowarzyszenia Kupców Polskich). 

•  •  #

W związku z powyższem Zarząd Stow. 
Kupców Polskich w Dąbrowie Górniczej 
prosi nas o opublikowanie następującego 
komunikatu.

„Zarząd Stow Kupców Polskich w Dą 
browie G. zwraca uwagę swym PP- 
Członkom na komunik.-it Central! naszego 
Stowarzyszenia w Warszawie, umieszczę 
ny w dzisiejszym numerze ,,Expre.su Za­
głębia i prosi ze swej strony pp. Człon 
ków by chętnie i gremialnie pośpieszyli a 
ofarami na Fundusz Obrony Narodowej, 
w myśl wskazań Komitetu Głównego Ku­
piectwa Chrześcijańskiego w Warsza­
wie”.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa, 5 sierpnia.

6.30 Kiedy rance y/stają zorzo. 655 Giuj 
nostyka. 6 50 Płyty. 7.30 Programy lokaL. 
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Programy l'K 
lcalne. 12.15 Dziennik południowy. 12.21 
Muzyka lekka. 15.30 Wiadomości gospo­
darcze.. 15.45. Kolorowe skrawki. 16.1& 
Koncert ork. dętej. 17.00 Recital śpiewa­
czy. 17.20 Na chłopskim wetelu. 17.50 An? 
gdoty z życia Józefa Ignacego Kraszewa 
skiego 18.00 Programy lokalne. 1910 Tc. f 
11 Olimpjady 20.00 _ Programy lokalne, 
22.30 Wędrówka mikrofonu po prowincji. 
2.0.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadam 
ka aktualna. 21.00 Utwory Fryderyka Ch<J 
pina. 2130 Recital śpiewaczy 22 00 Tr 7, l l  
Olimpjady 22.50 Programy lokalne. 22 3j 
Koncert muzyki polskiej. 23 00 Program? 
lokalne.

KATOWICE.
Środa, 5 sierpnia.
6.00 Kiedy ranne wetają zorze. 6.03. Pły­
ty. 6.28 Program na dzisiaj. 12.03 Chwilką 
społeczna. 12.10 Wiadomości beżące. 13.11 
Płyty. 14.15. Wiadomości giełdowe. 15.34 
Lekcja języka polskiego. 18.00 Chwil? 
przed zmierzchem. 18.15 Płyty. 18.35 Kon, 
cert reklamowy. 20.00 Zagłębie Dąbrow­
skie ma głos. 22.30 Wiadomości sportowi

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek, 6 sierpnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze’’
6 33 Gimnastyka. 6.50 Koncert orkiestr? 
57 pp. 7.30. Programy lokalne. 8.00 Przęr, 
wa. 11.57. Sygnał czasu i hejnał z Kra. 
kowa. 12.03 Programy lokalne. 12.13 Dzicd 
nik południowy. 12.23 Muzyka salonowy 
15.05 Wśród dzieci które spędzają waka­
cje w mieście. 1600 Pragramy 'okaine. 
16.10 Tr. z 11 Olimpjad-y. 16.50 Programy 
lokalne. 17.00 Pieśni polskie. 17.15 Marsza 
wojskowa. 18.00 Jak spędzić śwęto? 13.16 
Życie art. i kult. stolicy. 18.15 Koncert rd 
klamowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.0(
6 sierpnia 1914 roku. 2005 Niemieccy ro ­
mantycy. 20.45 Dziennik wieczorny. 2! 41 
Płyty. 2200 Wiadomości 7, 11 Oilmpjad? 
2235 Tańce polskie. 23.00 Program loka? 
ny.

 0 -O -0 -------
Z KRONIKI KOŚCIELNEJ

Uroczystość N.P. Ma* 
rji Śnieżne!

Tradycja czci N P. Marji Śneżnej, kt? 
rej pamiątkę obchodzi Kościół dnia I 
sierpnia — sięga połowy 4 wieku, to jest 
okresu, kiedy na Stolicy Apostolskiej ia< 
siadał papież Liberjusz.

Mieszkał wtedy w Rzymie mąż zacno 
go rodu, imieniem Jan, bardzo majętny I 
pobożny. Będąc bezdzietnym, postanowił 
razem z żoną, również religijną niewiastą 
— uczynić N. P. Marję spadkobierczynią 
olbrzymiego majątku. Aby swój zamiar t 
jak największą chwalą dla Bogarodzicy 
doprowadzić do skutku, poboćri małzon. 
kowie w częstych modlitwach szukali na> 
chnienia.

Upragniona chwila przyszła nadeszcie. 
gdyż w nocy na dzień 5 sierpnia ukazały 
im nie we śnie N. P. Marja. polecając, aby 
majątek zużyli na budowę kościoła ku Jej 
czci na rzymskim wzgórzu Eakwilin, na 
miejscu, które rano pokryte zostanie świ* 
żym śniegiem. Małżonkowie, którzy micl| 
jednaki sen, udaii się rano do papieża Li 
berinssa i ze zdziwieniem dowiedzieli si<s 
że i Ojciec św. miał zupełnie podobny setł 
tej samej nocy.

Na wiadomość o tern w jednej chwł 
li zebrało się duchowieństwo, tłumy ludzi 
i wszyscy z papieżem na czele udali s?|
na wspomniane wzgórze. Chociaż to bw
sierpień, najgorętszy miesiąc w tym kr* 
ju, wzgórze pokryte było cale świeżo kpI 
dłym śniegiem, który po chwili stopniał 
ośnieżone zostały tylko główne linie i za­
rysy rozmiarów, w jakich owa świątynia 
miała zostać wybudowaną. Widząc ten 
cud papież z ludem zebranym nr-dniós) 
hymn na chwałę Boga i Najśw. Matki.

Po tym cudownym wypadku, który P<* 
twierdzili i późniejsi papieże Mikołaj 4 
Grzegorz, 9 i Pius II — stanęła w ciągu kit 
kunastu lat na właściwem miejscu wsp* 
niała świątynia pod wezwaniem N P. M* 
rji Śnieżnej. Bazylika t azasłynęla wkró! 
ce cudami, w ciągu wieków otrzymała U 
czne pomniki i dzieła sztuki i śeinga dziś 
7. całego świata czcicieli N. Panny Marji 
Śnieżnej.

Czy jesteś członkiem L.Q.P.P.?
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Ciężki wypadek na kop. „Jowisz”
D w a j  g ó r n i c y  p o d  z w a ła m i w ęg la

Sierpień

Dxifi: NMP. SnieZneJ 
Jutro: S yk stu sa  
Wschód słońca: 4.10 
Zachód ełońca 7.17

Od wydawnictwa.
Prosimy naszych Sz. Prenu­

meratorów i Kolporterów o łas­
kawe wpłacanie prenumeraty za 
zaległe miesiące, jak i za mie­
siąc bieżący, gdyż wydawnictwo 
nasze ma również zobowiązania, 
z kiórych musi się wywiązać
w terminie.

*  *  *

W związku i  reorganizacją filij w 
Będzinie i Dąbrowie mogą ewent. 
Oajść wypadki późnego lub nieregu­
larnego dostarczania pisma.

Zwracamy się zatem do naszych
®z. Prenumeratorów z prośbą o wy­
rozumiałość, oraz o natychmiastowo 
reklamowanie w takich wypadkach 
iv tamtejszych oddziałach.

 ooo------

KRONIKA 0 6 GLK&

DZISIEJSZA AUDYCJA 7. POD- 
STUDJA.

Program  dzisiejszej (godz. 20) audycji 
t podstudja w Sosnowcu przewiduje na 
Wstępie pogawędkę o Zagłębiu red. Cwier 
ta. Treścią pogawędki będą sprawy rol­
nictwa zagłebiowskiego. Przyzwyczailiś­
my sic do traktow ania Zagłębia wyłącz- 
hie jako ośrodka przemysłowego, tymeza 
bern rolnictwo w naszych stronach bynai- 
mniej nie jest kopciuszkiem. Niemało in- 
iteresującyeh szczegółów w tej m aterji bę- 
łłzie sic można dowiedzieć z dzisiejszej 
_x>gawędki. .

W części koncertowej wystąpi orkie 
,1tra górnicza Warszawskiego Towaw.y- 
htwa pod dyrekcja p. P io tra  Milewskiego, 
lo lo  na kornecie wykona p. Józef Milew- 
*ki.

 o(B>------

_  OSOBISTE. Z okazji 13-lecia m ał­
żeństwa pp. Lipów w Będzinie, najserdccz 
jjiejsze życzenia przesyłają tą drogą P r y  
ijaciele i Koledzy.

-  JU TR ZEJSZE UROCZYSTOŚCI 
STRZELECKIE w DĄBROWIE. Oddział 
£w. Strzeleckiego w Dąbrowie obchodzić 
nedzie ju tro  22-gą rocznice wymarszu 
pierwszej kadrowej. Program  zapowiada 
ą godz. 17-ej zbiórką w lokalu związku, 
^ rąd  nastąpi odmarsz przed płytą na P lac 
tegjonów. Tu wygłosi przemówienie wice­
prezes związku strzeleckiego p. Pietras.

Następnie na placu Żwirki i W igury 
Urządzony zostanie biwak, gdzie odbędą 
■Sio gawędy strzeleckie i śpiewy.

Uroczystość zakończona zostanie przy­
rzeczeniem strzeleekiem.

-  KU UWADZE WYDZIAŁU BUDO 
iYLANEGO. .Jezdnia ulicy Kościuszki w 
Dąbrowie układana jest obecnie kostką 
klinkierową z czego mieszkańcy tej dziel­
nicy są oczywiście mocno zadowoleni. — 
Budując jezdnie tej ulicy należałoby rów 
nie przy tej okazji już teraz przesunąć 
parkan, znajdujący się tuż przy składzie 
desek.

-  KOSZTY UTRZYMANIA. W in ­
spektoracie pracy w Sosnowcu odbyło się 
posiedzenie komisji statystycznej. Komi­
sja ustaliła, że koszty utrzym ania rodzi­
ny robotniczej w Zagłębiu, złożonej z 4 
osób zmniejszyły się w czerwcu i lipcu 
br. o 0.83 proc., w stosunku do maja.

— ROCZNICA 6 SIERPN IA. W związ­
ku z 22-gą rocznicą wymarszu legjoni. 
stów w pole, zarząd okręgu związku leg­
ionistów polskich urządza w dniu 6-ge 
bm. o godz. 19.30 w domu społecznym u 
roczysty obchód, na program  którego .do 
żą się: prelekcja — dr. Pawełek, deklama­
cje — p. St. Fularski, pogawędki legiono­
we — red. Renik. Czarna kawa. Wejście 
bezpłatna

Zarząd okręgu tą  dnogą zaprasza ko­
legów legionistów, organizacje i wszyst­
kich pragnących wziąć udział w powyż­
szej uroczystości.

Na dole kopalni „Jowisz" w W oj­
kowicach Komornych wydarzy! się w  
czasie pracy tragiczny wypadek.

,W chodniku wskutek t. zw. tąpnię­
cia zasypani zostali zwałami węgla 
górnicy: 36-letni Antoni Kozieł, za­
mieszkały w Strzyżewicach oraz 4tł- 
letni Józef Kocot, zamieszkały w Ro­
goźniku.

Z CZELADZI

Niezwłocznie rozpoczęto akcję r a ­
tunkową i spod węgla wydobyto obu 
górników strasznie pokaleczonych.

Jak się okazało, Kozieł doznał zła­
mania obu nóg, zaś Kocot licznych 
obrażeń na twarzy i rękach.

Obydwaj górnicy przewiezieni 
stali do szpitala.

zo-

Dwa wypadki w podziemiach
k o p . „S a tu rn "

W ub. poniedziałek uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi na kop. „Saturn" 
robotnik W ładysław Boryczko, zam. 
przy ul. Bytomskiej w Czeladzi. Bo­
ryczce podczas pracy na dole kopalni 
wózek naładowany węglem stłukł 
nogę.

W  dniu wczorajszym wydarzył się 
drugi wypadek na kopalni „Saturn  . 
Na górnika Ja n a  Grzelca, zam. w Cze- 
ładzi oberwał się węgiel ze stropu fi­
lara  i przygniótł mu pflecy i krzyż.

Obaj robotnicy przebywają w szpi­
ta lu  czeladzkim.

Wstrzymana pożyczka na budową
szkoły

Spraw a budowy szkoły w Czeladzi wy­
suwa sę na czoło zagadnień w mieście. 
Dzieci uczą się w szkole na  dwie lub trz.7 
zmiany, co ujem nie odbija się na całym 
stanie nauczania.

Rada m iejska pragnąc zlikwidować te 
niedom agania w szkolnictwie powszeoh- 
noin, postanowiła rozpocząć budowę no­
wej szkoły. Na założenie ' undamentow 
miasto wydało z własnych funduszów 
zgórta 4.000 zł.

Na następny etap prac wysuwano w y­
ciągnięcie murów i położenie dachu nad 
budynkiem. Miasto liczyło, że koszt tych 
robót pokryje z pożyczki, jaką w sum ii

Z ZAWIERCIA

60 tys. złotych przyznało Czeladzi Towa­
rzystwo popierania budowy szkół pow­
szechnych w Krakowie.

Niestety w dniu wczorajszym zarząd 
miasta otrzymał wiadomość odmowuą w 
tej sprawie.

Towarzystwo popierania budowy szkęł 
swą decyzję odmowną tłumaozy brakiem 
pieniędzy.

Mimo to w dniu dzisiejszym burm istrz 
Brudnicki wyjeżdża do Krakowa, gdzie 
osobiście przedstawi sytuację szkolnictwa 
w Czeladzi i domagać się będzie pożyczki 
dla miasta.

Nieszczęśliwy wypadek
przy pracy w fabryce T. A. Z.

Robotnik spadł z rusztowania i pen ósł śmierć na miejscu
Wczoraj o godzinie 11 miniut 20 

przed południem na terenie fabryki 
TAZ miał miejsce nieszczęśliwy wy­
padek, któremu uległ 46-letni Józef 
Olmiński, mieszkaniec Zawiercia.

Olmjński, jako pomocnik ciesielski 
zajęty był z cieślami przy reperacji 
dachu w przędzałrli B od strony we­
wnętrznej oddziału. R eperacja wspom 
nianego dachu odbywała się z ruszto­
wania wysokiego na 4 metry. W  pew

nej chwili, wskutek nieostrożnego 
chodzenia po rusztowaniu, tak przy­
najm niej podaje dyrekcja fabryki, 
Olmiński spadł na będące w ruchu 
maszyny, ponosząc śmierć na  miejscu.

Doznał on pęknięcia ltośoi ciemie­
niowej. Zawiadomiona o wypadku J(o 
licja wszczęła natychmiastowe docho­
dzenie, które niewątpliwie, wyjaśni, 
ozy za wypadek ten ponoszą winę 
osoby trzecie.

5 6 -e io  g o d z in n y  
tydzień pracy w górnictwie
Międzynarodowy kongres górni­

ków w Pradze, w którym biorą udział 
delegaci 10 krajów, przyjął jedno­
myślnie sprawozdanie delegata fran­
cuskiego, domagające się powszechne­
go wprowadzenia w górnictwie 6-go- 
dzinnego dnia pracy i 38-godzinnego 
tygodnia.

 ooo------

Szpikow a świadkiem
w procesie m ęża

Na posiedzeniu gospodarczem V III  
wydziału sądu okręgowego w W ar­
szawie zdecydowano powołać na roa- 
sprawę o zabójstwo dyr. Gosiewskiego 
szereg świpdków przedstawionych 
przez obronę.

W charakterze świadka wezwana 
będzie na sprawę żona zabójcy, Ger­
truda Szymik.

 o q o -------

Zamach samobójczy
W Sosnowcu usiłowała otruć się c- 

sencją octową Estera Gerszonowicz, za 
mieszkała przy ul. Dekerta 18.

Desperatkę przewieziono do szpita 
la. Powód samobójstwa narazie nieu­
stalony.

 ooo-----
D w a p o ż a ry

od uderzert piorunów
W czasie ostatniej burzy, jaka prze 

szła nad okolicami Zagłębia Dąbrow­
skiego piorun uderzył w stodołę J a ra  
ICusia we wsi Lęka. Stodoła doszczęt­
nie spłonęła. S traty wynoszą około 
1500 zł. Wypadku z ludźmi na szczę­
ście nie było.

Drugi pożar z nieustalonych d o ­
tychczas przyczyn wybuchł w stodoło 
Romana Malika w Zagóizu. Ogień 
strawił całą stodołę. S traty  w y n o sz ą  
1500 złotych.

 OOO--------

-  CHOROBY W SOSNOWCU. W uh.
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę­
pujące wypadki zachorowań i zgonów: 
dur brzuszny 4, zgon 1, błonica 3, odra Z 
róża 1, krztusiec 5, zgon 1, gruźlica 6, zgo 
nów 2, jaglica 1.

— CNEGDAJ POLICJA ZATRZYMA
ŁA w Sosnowcu znanych złodziei Leona 
Gośka i Zygmunta Kobuszewskiego, któ­
rzy dokonali kardzieży ubrań z pralni 
Szmula Frydlera w Sosnowcu. Osadzono 
ich w więzieniu. V

oOo-
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się

(z) OSOBISTE. Inspektor powiatowy 
PZUW. p. Jjudwik F a je r powrócił z nr. 
lopu i objął urzędowanie.

(z) KURS PSZCZELNICZY. S tara.
niem okręgowego towarzystwa organiza. 

i kółek rolniczych w Zawierciu odbyt 
w żeńskiej szkole rolniczej w Kozie­

głowach 2-dniowy kurs pszozelniczy dla 
posiadaczy drobnych pasiek z powiatu za 
wierciańskiego. W  kursie brało udział o- 
koto 80 pszczelarzy z poszczególnych miej 
scowości powiatu, ponadto przybyło kilka 
pszczelarzy z powiatu będzińskiego i czę­
stochowskiego.

Pozatem w kursie wzięły udział wszy­
stkie uczenice szkoły, w której odbyw il 
się powyżej wslpomniany kurs. Organiza­
torem kursu i kierownikiem był in d r  
W acław Wereszczaka. Wykładowcami by 
li: insp. Władysław Dydnsiak z Kielc, p 
Fabisiak i instr. W. Wereszczaka. Zainte- 
rcaowani pszczelarze poruszyli na kursie 
cały szereg aktualnych i żywotnych 
spraw z dziedziny pszczelnictwa, klóre <ło 
tej pory odczuwa brak dostatecznej opie­
ki ze strony odpowiednich władz ł orga- 
Tilzac.yj

Następnie postanowili oni zorganizo­
wać się w specjalnem tow arzjstw ie 
pszczelniczem.

Zaznaczyć należy, że w ostatnich latach 
pszczelnie!wo na terenie powiatu zaw ier­
ciańskiego bardzo ładnie się rozwija. -• 
Można tu spotkać dziś pasieki nawet w 
biednych wioskach.

(z) WANDALIZM. Wiosną br przy u li. 
cy Słowackiego posadził zarząd miejski 
kilkadziesiąt drzew, które obecnie bardzo 
ładnie rosną. Na nieszczęście znalazł się 
jakiś godny napiętnowania wandal, który 
nocy onegdajszej połamał kilka tych' 
drzevz. Połamano drzewka m agistrat mu­
siał wykopać. P lantacje i zieleńce n re j- 
akio, tak iak w innych miastach, tak ł 
w Zawierciu zarząd miejski poleca opie­
ce publiczności, to też publiczność ta na- 
prawdę winna tę m oralną opiekę sprawo­
wać, zaś niepoprawnych wandalów win­
na oddawać w ręce policji.

(z) Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj 
odprowadzono na miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki śp. Jozefa Kubickiego, lat 
m. byłego buchaltera fabryki TAZ, a o-

statnio urzędnika firm y Ernest Erbe. — 
Zmarły przez szereg la t był oficerem 
straży pożarnej fabryki TAZ., ostatnio 
zaś był honorowym członkiem miejskiej 
ochotniczej straży pożarnej. W konduk­
cie pogrzebowym poza najbliższą rodzina, 
przyjaciółmi i znajomymi zmarłego wzię­
ły udział straże pożarne: ochotnicza misj 
ska, fabryki TAZ. ze sztandarem i fab ry ­
ki szkła.

Kondukt pogrzebowy w asyście księ­
dza dr. Neumana prowadził kapelan miej 
skiej ochotniczej straży pożarnej ks. kan. 
Bolesław W ajzler.

 O f)P-------

PONOWNY PROTEST PRZECIWKO 
INŻYNIEROWI - KALKULATOROWI 

W PORĄBCE.
Dnia 20 lipca br. wybuchł strajk  w 

warsztatach mechanicznych fabryki ma­
szyn w Porębie koło Zawiercia, spowodn 
metod kalkulacyjnych inż. Piątkowskiego 
krzywdzących robotników.

Naskutek strajku, dyrekcja fa b r y k i  
przesunęła inż. Piątkowskiego z Poręby 
do Pruszkowa.

W tych dniach inż. Piątkowski spowro 
tern wrócił do kalkulacji w Porębie.

Robotnicy fabryki sprzeciwili się tej 
decyzji I w dniu wczorajszym wywołali 
ponownie stra jk  protestacyjny.

Wczoraj strajkował jeden oddział fa ­
bryki w liczbie 120 robotników, iłądania 
robotników, zmierzające do usunięcia ink 
Piątkowskiego z kalkulacji nie odniosły 
u dyrekcji fabryki skutku.
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Napad bandycki o północy
Pla niepoznaki umciwsali się sadzami

Do m ieszkania kilkumorgoweąo go­
spodarza Stanisław a Soboty w Suchej 
Górce, gm. Jan g ro t przy pomocy w y­
bicia szyb i otwarcia okna wtargnęło 
o północy na 3 tm . trzech sprawców’, 
^mazanych na tw arzy sadzami.

Przestraszonym  mieszkańcom kaza 
uo siedzieć cicho i nieruszać się. Gdy 
gospodarz, Sobota, usiłował wymknąć 
lię z  mieszkania, napastnicy pobili go 
dc/Jrliwie laskami i lękojeścią rewol-

weru, przyczem jeden ze sprawców7 
strzelił trzy  razy na postrach.

Pod groźbą zastrzelenia, bandyci 
żądali wydania pieniędzy. Sobota 
wskazał im schowek, z którego spraw­
cy wydobyli 128 zł. 50 gr. gotówką 
i zbiegli.

N a miejsce napadu  w yje  bał n ie ­
zwłocznie komisarz Unger.

P olicja  jest na tropie sprawców7, 
którzy wkrótce zostaną ujęci.

Wsie olkuskie
pozbawione są wody na wypadei pożaru

Większość wsi w pow. olkuskim niu 
posiada odpowiednich studzien, któreby 
mogły dostarczać wodę na wypadek p o . 
żaru. Często też z tego powodu straże po­
zbawione wody nie mogą należycie bro­
nić mienia ludzkiego w razie klęski po­
żaru.

W tych dniach specjalna komisja prze 
riwpożarowa w osobach przedstawicieli 
BZUW. pp. inż. Sawaszyńskiego z W ar­
szawy i inspektora Wojaka z Olkusza o-

Z KIELC

raz przedstawiciela wyda. pow. inż Fecz- 
ki z Olkusza i zw. okr. straży pożarnych 
Pojdy z Olkusza zbadała kilka m iejsco­
wości, konstatując brak wody.

Narazie komisja postanowiła wybudo­
wać odpowiednie zbiorniki wody w W ol­
bromiu (dw7a), Suloszowej (dwa), Skale 
(dwa) i Białym  Kościele koło Ojcowa (je­
den).

Budowę zbiorników7 subsydjnje PZTJW.

Ulgi podatkowe
dl a ludności dotkniętej gradobiciem

,W Izbie Skarbow ej prowadzone są 
prace nad um arzaniem  i  odraczaniem  
podatków  dla ludności w iejskiej, dot­
kniętej klęską gradobicia.

Najbardziej poszkodowani rolnicy 
otrzymają całkowite zwolnienie od 
należności podatkowych, a względem  
tych, którzy ucierpieli częściowo za­

stosowane będą daleko idące ulgi.
W szystkie U rzędy Skarbowe na 

terenie wojew ództw a otrzym ały jed ­
nocześnie polecenie całkowitego 
w strzym ania egzekucyj podatkow ych 
od rolników poszkodowanych g rado­
biciem.

BANDYTA PADŁ
w poScigu policyinym

W ub. tygodniu policja wpadła na tron 
od dłuższego czasu poszukiwanego ban­
dyty Marjana Parszewskiego, który usL 
Iował dokonać zabójstwa policjanta w o. 
kolicach Szydłowca.

POWIE SG.

311.
— Będę ci więc przesyłał tam  tu  o 

ją pensję, jaką ci dotąd wypłacałem.
Owidjusz się skrzywił.
— Nie, tego nie chcę — odpowie 

dział — najprzód ta renta jest strasz­
nie chudą, ja mam lepszy apety t do za 
spoko jen ia. a potem, kto wie, jak  d li . . 
go żyć oba będziemy kto z nas kogo 
przeżyje? Przypuśćm y, że nagło roz 
szrubowywasz swój bilard Je s t to me 
podobne na teraz, wiem dobrze, leca 
kiedyś nastąpić może. K tóż mi po two 
je j śmierci- będzie wypłacał tę rentę

— Odebrawszy razem kapitał ro z ­
trw onisz go w kilka miesięcy, a może 
nawet w dni kilka — rzekł H arm ant

— Dzięki za twoją o mnie tro sk li­
wość! — zawoła! Owidjusz z szyder­
czym uśmiechem — N a honor! wzru 
sza mnie to do głębi. Może zechcesz 
zwołać jeszcze radę fam ilijną, aby na 
demną rozciągnęła opiekę? I  to mnie 
nie pow strzym a w mem postanow ie­
niu. W olę kapitał, niż częściową re n ­
tę.

— K iedy odjeżdżasz?

Sensacyjne aresztowania wśród
pracowników prokuratury katowickiej
Przed  k ilkunastu  dniam i areszto­

w any został na  Śląsku znany aferzy­
s ta  S tan isław  Nitsehke, właściciel do­
mu handlowego „A g ra ria“ w M ikoło­
wie. N itsehke aresztow any został dla 
odbycia kary  6-miesięcznego w ięzie­
nia.

W w ięzieniu katow ickiem  N itsehke 
napisał k ilka doniesień na urzędników 
sądowych i prokuratorsk ich  w K a to ­
wicach.

Naskutek tych doniesień wszczęto 
dochodzenia, po których aresztowano 
pracowników prokuratury Respondka 
i Rygielskiego, oraz bezpłatnego prak 
tykanta sądowego Ernesta Langera.

.W sobotę aresztow ano w związku 
z powyższą aferą  sekretarza jednej z 
kaneelarji adwokackiej w K atow i­
cach.

S praw a w yw ołała olbrzymią sens a 
cję. Dotąd szczegóły dochodzeń i 
śledztw a trzym ane są w ścisłej tajem

J a k  się dow iadujem y, przeciw ko 
urzędnikowi p roku ra tu ry  Rygielskie­
mu i p rak tykan tow i Langerow i wygo 
towrano w ostatn ich  dniach ak ty  
oskarżenia i wniosiono je  do sądu.

A ktem  oskarżenia objęto również 
kupca mysłowickiego M ichała Iw ań ­
skiego. Rygielski i L anger sto ją pod 
zarzutem  ukryw ania  aktów  sądowych 
na podstaw ie k tórych m iał być uka.ru 
ny Iw ański. P rzez ukryw anie aktów 
za w ynagrodzeniem  Rygielski i L an­
ger zm ierzali do tego, by do Iw ańskie 
go została zastosow ana am nestja.

Iw ańsk i odpowiadać będzie z wol­
nej stopy, dw aj inni oskarżeni z aresz 
tu  śledczego.

R ozpraw a z tego oskarżenia odbę 
dzie się już w  ciągu przyszłego tygo­
dnika.

Jak słychać, jest to pierwsza spra 
wa w całym zespole afer, które 
ujawnił Nitsehke swojemi doniesienia 
mi.

— Radbym  co rychlej najdalej za 
tydzień

— A jakiej sumy żądasz odemnieJ
— Powiem ci pierwsze i ostatnie 

słowo. Nie ta rgu j się, bo to daremne. 
Żądam pięćset tysięcy franków.

— Będziesz je mial.
A  kiedy ?

— Sam oznacz dzień.
— Zaprawdę! nie można być bar­

dziej uprzejm ym  nad ciebie, kuzynie. 
Otóż radbym  wylądować w Hawrzo 
od tej soboty za tydzień. Będziemy o- 
biadowali razem w przyszły czwartek, 
gdzie się pożegnamy z sobą raz ostnt- 
nii, a w tedy wręczysz mi sumę żąda- 
ną.

— Mamże ci ją  w ypłacić w b iletm h 
bankowych?

— Tak zm ienię to na weksle nn 
Amerykę

— We czwartek, zatem do widze­
nia Gdzież się spotkam y?

— P rzyjdę tu do ciebie.
Oblicze Paw ła TTarmanta oora". ba r­

dziej posępniało.
— Go ci jest? — pytał go Sol'reoV
— Tw ój odjazd przeraża mnie.

nicy urzędoAvej.

Przymus leczenia chorób wenerycznych
w  !*©!§c®

Na wiosnę br. Marjan Parczewski z 
bratem Feliksem zostali schwytani na 
gorącym uczynku włamania *i w czasie 
pościgu oddali kilka strzałów w kierun­
ku policji, raniąc jednego z policjantów.

Odpowiadając na ankietę Ligi Na­
rodów w spraw ie metod wychowaw­
czo - poprawczych w dziedzinie z wal- 
czalnia prosty tucji w Polsce, polski 
kom itet walki z handlem kobietami i 
dziećmi zaznaczył m. in., że system le­
czenia chorób wenerycznych w P o l­
sce jest am bulatoryjny i szp ita l1 w - -  
Funduszów  na ten cel udziela państw o 
samorządy i ubezpieczał ni o społeczne. 
Nielct

Wówczas Feliks Parszewski został 
schwytany i osadzony w wiezieniu, nato­
m iast Marjan zdołał zbiec. Oprócz tego 
Marjan Parszewski był posądzony o u- 
dział w głośnym napadzie na pocztyljo- 
na Binkowskiego pod Kielcami.

Obecnie udało się policji w pobliżu 
Szydłowca zapędzić rabusia w zasadzki;. 
Parszewski chciał się ostrzeliwać policji, 
która dała salwą w kierunku uciekające 
go bandyty, kładąc go trupem na miejscu

W toku śledztwa stwierdzono, że Par­
szewski rzeczywiście brał udział w nara­
dzie rabunkowym, i postrzelił poeztyljo- 
na pod Kielcami. Binkowski w zabitym  
rozpoznał rabusia i swego oprawcę.

wadzone przez kongregacje religijno 
lub insty tucje społeczne, posiadają 
własnych lekarzy (kobiety).

Leczenie prostytutek  odbywa się 
sposobem przymusowym, na podsta­
wie przepisów adm inistracyjnych Z a­
sadniczo fak t choroby wenerycznej s ta  
nowi tajemnicę lekarską. Leczenie urn-1 
bulatoryjne jest bezpłatne; szpitalne 
zaś bezpłatne tylko dla niezamożny i. 
K oszty jego pokrywa gm ina. Co zaś 
dło ogółu ludności, leczenie jest dobro­
wolne; am bulatoryjne — płatne tylko 
częściowo (zwrot kosztów za leki). Le­
czenie jest poufne i korzystają z nie­
go zarów no kobiety, jak  i mężczyźni. 
P rosty tu tk i inteligentniejsze icla ?r.ine 
chętnie do lekarza, inne zaś, które się 
od tego obowiązku uchylają, sprow a­
dzane są przymusowo przez brygadę 
sanitarno - obyczajową.

P rosty tu tk i i osoby podejrzane o 
upraw ianie nierządu, a zaliczone ; rzez 
komisje san itarno  - obyczajowe, ja1 o 
dorabiające (o ile są pod dozorem i są 

»w razie niez,głoszenia się w wyznaczo­
nym  term inie na badanie lekarskie, ka 
rane grzyw ną

M am przeczucie, iż to nam obu niesz­
częście przyniesie.

 Idź do djabła z twojemi przeczu
ciami! Zabieraj się oto czas nam po ­
wracać do Paryża. W  drodze p o rozna  
wiamy. A  może chcesz pójść zemną na
obiad?

— Dobrze.
—- Śpieszmy więc
Przemysłowiec, zamknąwszy na 

klucz szufladę biurka, wyszedł z Owi­
diuszem.

— Masz tu  swój powóz? — py-nl 
go tenże..

— Nie, nie kazałem dziś przyjeż­
dżać po siebie.

— Gdybym był to przewidział, za 
trzym ałbym  był mojego fiak ra; ale 
m niejsza o to, znajdziemy inny w po 
bliżn Coubevoie.

Tu obaj wyszli z fabryki.
— Otóż i fiakr! — zawołał Solivo- 

au, spostrzegłszy powóz Duchcmin'a, 
sto iacv  na k iłka kroków przed bram ą.

T zbliżywszy się do woźnicy, zapy­
tał:

— Jedziesz, mój przyjacielu?
— Nie. panie jestem  zamówiony. 

Oczekuję tu na  kogoś.
Usłyszawszy to. obaj z ITannantem  

szli drogą ku mostowi w C o iw brrce .
Spostrzegłszy Owidiusza nadcho­

dzącego ku woźnicy Duchem!u p o d ­
woił uwagę. W  wyrazach jego pozna? 
głos barona de Reiss. Żadna wątpi? 
wość istnieć pic mogła, w tvm  w zglę­
dzie. Puknął zlekka w okienko powozi, 
a woźnica, oczekujący na ów svgraL  
puścił konie żwawo. Na tui k - t  kół Go

levoau, uszedłszy kilkadziesiąt kroków, 
obejrzał się poza siebie najm niejsze 
jednak podejrzenie na m yśl n v  nie 
przyszło. Szli obaj w stronę mostu. Po 
wóz jechał w tyle po za nimi. .Znalazł­
szy kilkanaście fiakrów  na stacji wsie 
dli w jeden z nich.

— Jedź do Paryża! — zawołał Tiar 
mant.

— Gdzie na którą ulicę?
— Do P a la is  - Royale! — dodał

Owidjusz.
F ia k r  ruszył z miejsca. W siadając 

doń, Soliveau rzucił okiem na p o ­
wóz, jadący za nimi od bram y fabrycz 
nej. Dostrzegł, że ów powóz zatrzym ał 
się na  chwilę, podczas gdy on rozm a­
wia! z woźnicą. Zmarszczył czoło; po­
dejrzenie rodzić się w nim zaczęło. 
Nic jednak nie mówił swemu tow arzy­
szowi. U jechaw szy wszakże kilkadzie­
siąt metrów, wychylił się i spojrzał po 
za siebie.

Tenże sam fiak r oświecony czerwo- 
nemi latarniam i, dążył za niemi.

— Co się stało? — pytał niespoko]’ 
nie H arm ant.

— W idzę, że jesteś zmieszany.
— Nic — odrzekł Soliveau.
— Zdaje ci się. Czego m iałbym  się 

obawiać?
Dojeżdżali w łaśnie do Neuilly.
— Przekonam  się zaraz, czy się m y 

lę — pom yślał Ow idjusz j spuściwszy} 
okno powozu, zawołał na woźnicę: 
Weź się na lewo i jedź przez T ernes.

— Dlaczego zmieniasz drogę? - *  
zapytał H arm ant.

d. c. n
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Przybywszy tu, zwrócił się do tej 
feęści m inisterstwa w której znajdo­
wało się biuro protektora, i oddał 
Swój bilet wizytowy.

.Woźny, będący na służbie, otrzy- 
jjął rozkaz wprowadzenia przybyło-

General siedział przy wielkiem biur 
W, przeładowenem papierami i zwo 
{jmi akt. Ubrany był czarno, po ey- 
Kdlnemu, z małym znaczkiem przy bu 
tadierce.

Podniósł się z uśmiechem na ustach 
(, kulejąc, postąpił kilka kroków na 
(potkanie wchodzącego, otrzymał bo 
Hem kontuzję w  klano w pamiętnej 
jlrojnie 1870 roku pod Coulmiers.

— Ha! w itaj, rekrucie... — zawołał 
tartobliwie, podając rękę Yandamowi. 
Przychodzisz nareszcie,, i cóż mi po- 
Hesz? _rłi

Generał m(ai zwyczaj nazywania 
Rekrutami wszystkich tych młodych 
Wojskowych, dla których uczuwał ży 
teliwość wyjątkową. Ten jego zwy- 
\zaj powszechnie był znany.

Vandame z gorącą życzliwością 
ścisną! dłoń sobie podaną.

— Zjesz ze mną śniadanie? — py 
Wł dyrektor archiwum.

— Nie... mój generale.
— Dlaczego odmawiasz?
Tu spojrzawszy na stojącego przed

sohą porucznika, dostrzegł głęboki 
smutek na jego twarzy.

— Ach! do pioruna... co tobie? — 
zawołał. Masz minę jakoby żywcem po 
grzebanego. Cóż tam znów zaszło ta ­
kiego? Nie zaprzeczaj daremnie... W y  
wracasz się prawie... zaledwie jesteś 
w stanie utrzymać się na nogach... Sia  
dajże, siadaj i mów, o co chodzi? 
Chcesz może skargę zanieść na ko­
go?...

— Nie, mój ganeralc.
— Cóż więc takiego.
— Nudzę się w Paryż.u.
Generał rzucił się na swym szero­

kim fotelu, przykładając rękę do kra 
wata, jak gdyby ogrom tego, co posły­
szał j pwstrzymał mu oddech.

— A! do kroć piorunów!... — zawo 
łał — co ja słyszę? Ty nudzisz się... 
ty... który pracujesz od |nocy (do 
rana., ty? zajmujący się wynalazka­
mi? Nie przyjmuję takiego wyjaśnie­
nia! Mów prawdę... wytłómacz mi s ę 
jasno... kategorycznie... Kto cię po­
krzywdził... wyrządził ci jaką niespra 
wiedliwość?

— Nikt, generale... Chlubić się mo­
gę i cieszyć względami moich dowód 
ców... Wyznałem prawdę... mimo, że 
ona nie do uwierzenia ci się wydaje. 
Pobyt w  Paryżu nieznośny jest dla 
mnie i właśnie przychodzę prosić o za 
radzenie złemu.

— Cóż więc chcesz... czego żądasz? 
Mów... wszystko, co można, uiazynię 
dla ciebie.

— Obecnie, jak mi wiadomo, wybie 
rają pewną liczbę oficerów dla wzmóc 
nienia armji na Wschodzie — rzekł 
Yandame. Udaję się przeto pod p ań ­
ską wysoką protekcję z prośbą, bym 
został pomieszczony na tej liście i pro 
szę o wysłanie mnie tam jak n«i:prę- 
ćzej.

Generał zadummał się głęboko przez 
kilka minut, w czasie czego zatopił 
przenikliwe spojrzenie w oczach ofi­
cera.

— Do pioruna! — zawołał nagle, 
idt.zaiąc ;>ięś r w biurko — czyś tj 

oszalał? |
— Zepewniam cię, generale, o zu­

pełnej przytomności mego umysłu.

— Ależ to czyste szaleństwo ohcieó 
odjeżdżać w chwili, gdy komitet 
mając dla ciebie wysokie poważanie, po 
kłada wielkie nadzieje w twoich od­
kryciach co do ulepszenia broni, jakie 
dokonałeś i możesz w  przyszłości doko­
nać.. Na ser jo chcesz więc wyjechać.

— Do tego stopnia na serjo, że jeże 
li nie otrzymam tego, czego żądam, po 
dam się do uwolinienia.

— U w olnienia?— powtórzył stary 
żołnierz, uderzając powtórnie w stół 
ręką, co ty znów bredzisz... uwolnię-

— Tak., poniewaó otrzymawszy je 
będę mógł jechać jako wolontarjusz i 
i o uczynię.

— Lecz musisz mieć jakiś powód, 
który cię nagli do podobnie szalonego 
czynu?

— Tak... powód nader ważny... mój 
generale.

— Czy nie chodzi tu czasem o jakąś 
głupią miłosną awanturę? do miljon 
kroć sto tysięcy!... To sprawa jakiejś 
kobiety... jasno to widzę!

_______ Btr. f

—Chodzi jedynie o to, abym nie oier 
piał, mając przed oczyma szczęście na
zawsze stracone.

— Raz jeazcze powtarzam, jesteś 
szalony, rekrucie!., szalony!

—O! jakże chdiałbym nim być! —< 
rzekł Vandame z prssytłumionym we 
stchnieniem — o iieź mniej bym cietf 
piał! I dwie łzy spłynęły na jego bla 
de policzki.

Generał dojrzał te łzy młodzieńca,

— Otóż i szczegół, jaki zmienia 
rzecz całą... — zawołał z wzruszeniem  
Ty płaczesz, mój chłopcze... — doda!, 
biorąc za rękę porucznika. Sprawa 
więc jest ważna... przygnębiająca cię 
ciężko? _ i

— Niewysłowienie jeet ciężką dla 
mnie, generale... Katusze, jaką mi nai 
łożono, przechodzą me siły, mimo że u* 
ważałem się do zwalczenia wszelkich 
przeciwności!...

— I nie masz na to środków ulżo«, 
nia?

— Jeden tylko — wyjechać.
— Lecz którai z tych djabelskicU 

kobiet w ten sposób cię opętała?
— Och! jest to najlepsza, najczj -fc 

sza, najtkliwsza, najdoskonalsza isto«
ta!

—Gadaj zdrów! — zawołał gwaL  
townie generał. Ta uwielbiana doska 
nała w twych oczach istotą jest demo* 
nem złego, ponieważ wywołała łzyj 
u żołnierza.

— Nie ona to jest ich przyczyną..* 
Jest ona równie jak ja nieszczęśliwą..*

— A zatem to jej rodzice wywołtf 
ją wasze strapienia... stawiają zaporyj 
pomiędzy wami?

— Stawia je fatałność... — wyV 
szepnął Vandame.

4. c. a<
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P o k o s t  ł *ybkołchnł»c*
fARBY, PENDZLE, oraz nowo-

l a k i e r  j j g o d u r "
Poleca po cenach najniższych
Skład Materiałów Atrtesznych I Farb

S .  M O N E T A
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

LISTY DO R E D A K C JI

Za obeenych „rządów"...
O trzy m a liśm y  n a stęp u ją ce j treści l i ­

sty  z prośbą  o p u b lik acje:
— „W nr. 209 „Expresu Zagłębia1* z dnia 
l sierpnia rb. zestala zamieszczona notat 
ka pod tytułem:

„Dwaj pracownicy m agistratu będziń 
skiego uwolnieni za nadużycie**, ?, poda­
niem nazwisk zwolnionych St. W.ajnryba 
i M ich alak a , k tórą  w końcu treści zaopa­
trzono fałszywym komentarzem.

Odnośnie treści tego komentarza stwior 
dzam, iż — nieprawdą jest, że ...nadużycia 
9 lużbowe przez wymienionych pracowni, 
ków popełnione były jeszcze za rządów 
komisarycznych", gdyż „za rządów komi- 
sarycznych** nigdy oni nie pracowali ar- 
w Zarządzie Miejskim, ani w przedsiębior 
stwaeli i instym -jach m iasta Będzina, • -  
natomiast prawdą jest, że wymienieni pa 
nowie przyjęci byli do Zarządu M iejskie­
go w Będzinie przez obeenych przełożo­
nych tego Zarządu, przeto nadużycia służ 
bowe „w m agistracie będzińskim** mogli 
popełnić „za rządów** obecnych przełożo­
nych Zarządu Miejskiego w Będzinie-, a 
n'e .-za rządów komisarycznych**.

b- tymczasowy Prezydent m. BeÓ-zina 
Bronisław Rzeczkowski.

#  *  *

Nieprawdą jest, że pracowałem za ko­
misarza — Rzeczkowskiego a prawdą jest, 
że pracowałem za prezydenta Izydorczy- 
ka, nieprawdą .jest jakobym popełnił na­
dużycia służbowe, gdyż osobnik, który 
mnie fałszywie oskarżył nie miał nie  
wspólnego ze mim ani też z Magistratem, 
za nieprawdziwość sprawę skierowałem
do Sądu.

Z paWaŻAniąna Józef Michalak.

Na zadany w klasie temat.1 „Jaka jest 
najważniejsza część ciała?** Józio napisał, 
co następuje:

„Najważniejszą częścią ciała jest nos, 
bo go najwięcej szanują.

Jak ktoś huknie nosem, to wszyscy mó 
wią „na zdrowie**. A jak ktoś huknie in 
ną częścią ciała, to albo nic nie mówią, 
albo mówią „Świnia**.

Kiedy dziecko przychodzi na świat, to 
najpierw wszyscy patrzą, jaki przyniosło 
ze sobą nos. Czy podobny do ojca, czy mat 
ki, czy do sąsiada sprzeciwka.

A jak mnie sir; urodził braciszka i nie 
m iał nosa, podobnego ani do ojca, ani do 
matki, tylko do mojego korepetytora, t * 

ojciec płakał, że obcy nos wkradł się do 
rodziny i że to jest hańba.

Choć ja nie rozumiem, poco mojemu 
bratu, taki duży i czerwony nos jak ma 
ojciec, kiedy mu w nosie pana korepetyto­
ra zupełnie do twarzy.

Nos prócz wąchania i kichania służy 
jeszcze do innych celów. Mama naprzy

 oo»
Pierwszy ogólnopolski z|azd 

szybowniczy
Z inicjatywy Aeroklubu Rzeczy­

pospolitej Polskiej i Instytutu Tecnni 
ki Szybownictwa odbędzie się w War 
szawie w listopadzie rb. pierwszy kra 
jowy zjazd szybowniczy, na którym 
omówione będą najaktualniejsze zaga 
dnienia szybownictwa polskiego w za 
kresie spraw organizacyjnych, sporto 
wych, szkolenionyeh i technicznych.

Na zjeździe wygłoszony będzie sze 
reg referatów przez wybitnych znaw­
ców ruchu szybowcowego.

kład chciała na nosie ojca urządzić dan­
cing bo ojciec ciągle krzyczy: „Nie dam 
sobie tańczyć po nosie**.

Noe to jest taki termometr do wskazy 
wanta, jak się komu powodzi.

Jeśli komuś jest źle, to chodzi ze spusz­
czonym nosem i nos jest w dole. A jak 
sic komuś dobrze powodzi, to „zadziera no 
sa“ i nos leci do góry.

Moja siostra Fim cia mówi, że i os bar 
dzo przeszkadza w całowaniu i że sic clą 
gle przy pocałunku plącze, niewiadomo 
poco.

Ale inama powiada, że nos jest w mał­
żeństwie bardzo potrzebny. Bo żona m m i 
.wodzić męża za nos“.

Wódka działa na nos, jak woda na 
kwiaty. Pod wpływem wódki nos kwitnie"

Nos przez całe życie dużo pracuje, bo 
jeszcze musi „pchać si<> w nie swoje spra 
wy“ 1 „gdzie nm nie miło".

Ale na stare lata dostaje emeryturo ł 
służy już tylko do kataru i do noszenia o- 
kularów.

P i l a  litu 151
inwalidów wojann^ch

Według ostatnich obliczeń, na tera 
nie całej Polski zarejestrowanych jest 
152,505 inwalidów wojennych i _ woj­
skowych, których uprawnienia inwa­
lidzkie określone zostały na stałe.

W tej liczbie znajduje się 35.753 in 
walidów.’ którzy utracili zdolność do

pracy poniżej 15 proc., 90.023 o utra 
cie zdolności do pracy od 3 5 do 44 proc 
24.729 — od 45 do 84 proo., oraz 2.090 
inwalidów, którzy, utracili zdolność do 
pracy w granicach od 85 do 100 proc.

•Przyczyny inwalidztwa I ł*zedsta- 
wiają się następująco; uszkodzenia 
kończyn 92.152 inwalidów, uszkodze­
nia głowy, kręgosłupa i t. p. 21.862, 
schorzenia pochodzenia gruźliczego 
4.522, s -korzenia psychiczne i werwo- 
we 6.391. schorzenia uszu 2.657, ociem 
niali 5.899, inne schorzenia 19.022 in­
walidów.

Ponadto zarejestrowanych jest 
1.9.353 inwalidów, których uprawnie­
nia określono tymczasowo.

O f f f a r y
W: związku z poświeceniem sztandaru 

Ochotniczej Straży Pożarnej przy kop. 
„Czeladź** w Piaskach, inżynier Zenon 
Znowski, naczelnik straży składa w admi­
nistracji „Expre.su Zagłębia zł. 23.— na 
Fundusz Obrony Narodowej. ;

CZEM LECZY INOWROCŁAW ZDRÓJj
Inowrocław wydobywa stężoną solani

kę jedną z najsilniejszych w Eurcpie. -i 
Służy ona bądź w postaci naturalnej, bilf 
też rozcieńczonej do wziewań, do płóka, 
nia oraz do irygacji. Robi się  także na tej 
solance kąpiele kwasowęgl-we. Zespól 
środków leczniczych Inowrocławia uzupo* 
nia borowina oraz poważne einanatorjuni 
radowe będące ośrodkiem licznych żabim 
g-ów kuracyjnych. Wśród naturalnych  
środków leczniczych Inowrocławia zyeku<( 
je sobie coraz większe uznanie źródło st® 
no - gorzkie do picia otwarte przed kilku 
laty. Nadało ono w ostatnich czasach in­
ny, znacznie szerszy charakter uzdrowi, 
sku. Doniedawna przyjeżdżano tu głów ­
nie na kuracją kąpielami borowinowemł 
oraz znanemi ze swej siły  kąpielami so- 
lankowemi i ługowemi (dla reumatyków  
i  atretyków), przeprowadzono tu także 
kurację nerwów, porażeń itd. Obecnie zaś 
prócz powyższych czynników leczniczych 
cieszą sio wielkiem powodzeniem kuracje 
pitne ze wspomnianego źródła.

Źródło to o przyrodzonej sile 1-25 proc. 
jest źródłem słono - gorzkiem. da.iąeem w 
obfitości wodę o indywidualnym skła. 
dzie. Jest tc woda zbliżona poniekąd 
swym składem chemicznym do znanych 
źródeł Kissingen - Rakoczy. Woda ta 
równocześnie zastąpić może karslhad*- 
kie i marjenbadzkie źródła- W skazania 
zresztą są analogiczne.

Chlubą Inowrocławia jest duży nowy 
Zakład. Przyrodoleczniczy. Stosuje sic tu 
kąpiele solankowe, tlenowe, jodowe, p ian­
kowe, półkaniele częściowe, natryski p a­
rowe, szkockie, biczowe, waehlarzowato, 
deszczowo - mgliste i liczne inne zabiegi. 
W Inowrocławiu leczone są: przeróżne
choroby przemiany materji, jak artre- 
tyzm, podagra, otyłość, cukrzyca, schorze­
nia wątroby i gruczołów dokrewnyob. — 
Osobną grupę chorób leczonych w _ Ino* 
Wrocławiu Stanowią gościec stawów > 
mięśni w najrozmaitszych jego posta­
ciach. Inowrocław jest znaną ogólnie sta ­
cją kuracyjną dla chorób kobiecych oral 
licznych niedomagań dzieci, jak skrofułd 
za. krzywica, skaza limfatyczna i anem.ia. 
,Tak dowiadojemv się sezon tegoroczny w 
perle Wielkopolski Inowrocław Zdrój 
przeszedł wszelkie oczekiwania i stariał 
pod znakiem rekordowego zjazdu gości i 
kuracjuszy z całej Polski znacznie silniej 
szego niż w latach ubiegłych.

  opn------
0dpowt8d?l rgstekoH

WP. ZYGMUNT SIMON. — Adminf* 
stracja Monograf.ji Ziemi Olkuskiej mie­
ści się w Sosnowcu, ul. Lwowska 3'VT m. 
57 i tam prosimy zwrócić się o przesłanie 
żądanych numerów. • • ■■ y V' y,: -
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ZE SPORTU N O W IN Y  OLIM PIJSKIE

Ciekawostki olimpijskie
Po zawodach Kwaśniewska oświadczy 

la przede ta wloielom prasy:
— Jestem fatalnie przeziębiona. M ia­

łam od rana podwyższoną temperaturą i 
byłam supełnle zrozpaczona. Dlatego że 
mój stosunkowo dobry wynik jest dla 
mnie samej radosną niespodzianką. Jest 
coprawda o 2 metry gorszy od osiągnięte 
go niedawno w Czeladzi. Gdybym nie by 
la tak niedysponowana, mogłabym go po 
wtórzyć i wtedy zajęłabym drugie miej­
sce. A jednak i to uważam za bardzo hono 
rowe. Zwłaszcza- że moje przeciwniczki 
niemieckie są rzeczywiście wspaniałemi 
pszczepniczkami. Pozatem są o wiele ciąż 
sze odemnie, co też jest znaczną przewa­
gą.

Nie uważam osiągniętego wyniku za 
moje ostatnie słowo. Byłam niezmiernie 
Szczęśliwa, gdy minister Matuszewski 
wręczył mi bronzowy medal. Była to 
shyba najszczęśliwsza chwila w m o jem

życiu. Jestem też dumna, że otrzymałam  
następnie powinszowanie od kanclerza 
Hitlera, który ściskając mi mocno ręką 
rzekł:

„Winszuje małej Polce**.
Rzeczywiście musze przyznać, że w po-

równaniu z cięższą odemnie o kilkanaście
kilo niemką Fleischer i niemniej rosłą
Kruger, mogę wydać sie małą.

« o *
N oji zapytany, co mu sie stało, że na­

gle po przebyciu 5 tys. mtr. gwałtownie 
opadł z sił pomimo ,iż do połowy dystan ■ 
su znakomicie trzymał sie Przy fińskiej 
koalicji, odrzekł:

•— Sam nie wiem co mi sie stało. Do_ 
stałem nagle straszliwego bólu w prawym  
boku i w mięśniu udowym. Chciałem na 
wet zaniechać dalszego biegu. Postanowi 
łem jednak bieg ukończyć,5 ’.wyjść ponie­
kąd z hjonorem.

Tajemnice kuchni olimpijskiej
Największą kuchnią Niemiec jest bez­

sprzecznie kuchnia, która sie znajduje we 
wsi olimpijskiej.

Jest to olbrzymi budynek gospodarczy, 
który obejmuje 38 kuchni i niezwykle licz 
ną ilość sal jadalnych.

Tutaj przygotowuje sie jedzenie dla 
wszystkich olimpijskich zawodników i po 
daje sie i® w' Specjalnych salach jada’ - 
nych.

Nad przyrządzeniem potraw pracuje 
obsługa linji okrętowej Nord • Deut- 
scher - Lloyd.

Objętość tego budynku wynosi 11.700 
m. kw.

Zawodnicy każdej narodowości m a’ą 
swoją własną kuchnie, w której przygoto 
wuje potrawy kucharz .przywieziony z od

nośnego państwa.
Gdy sie przeglądnie spis potraw zawód 

ników olimpijskich, to odrazu uderzają ró 
żne przyzwyczajenia poszczególnych naro 
dowości. I  tak Holendrzy przyzwyczajeni 
są tylko raz dziennie jeść ciepłe potrawy. 
Na śniadanie i obiad jedzą ser holender 
ski, popołudniu ser z chlebem i masłem z 
najrozmaitszemu sortami kiełbasy, nadto 
Ser i jaja, a na wieczór duże ziemniaków  
i jarzyn, w szczególności zielonej sałaty.

Austrałczycy natomiast jedzą dużo mię 
sa, uawet trzy razy dziennie. Dużo mięsa 
jedzą również i Hindusi.

Szwedzi natomiast nie mogą cię w y­
rzec swego twardego ehleba. Duńczycy żą 
dają ehleba ciemnego, natomiast Franon 
zi i Włosi domagają sie jasnego ehleba.

Fantastyczny plan Japonii
Ogień z Oiimpji przewieziony zostanie T ok io

Jak się dowiadujemy z najbardziej mia 
rodajnych kół Międzynarodowego K onnie 
tu Olimpijskiego, Japonja projektuje na 
Rozpoczęcie przyszłej Olimp jady w 1940 r 
j? Tokio, przewiezienie ognia olim pijskie­
go z Olimpu na wzór Berlina. W edług pro 
joktu trasa tej gigantycznej sztafety prj 
wadzić będzie z Oiimpji przez Ateny, Fi 
ł-cus, Aleksandrje, Kair, Suez, Bombay, 
Kalkutę, Singapore, Szanghaj, Nankin, 
Pekin do Tokio.

Na morskich odcinkach ogień olim pij­
ski przewożony ma być na krążownikach 
japońskiej marynarki wojejnej pod hono 
rową strażą olimpijczyków. Na odcinkach 
lądowych pochodnia olimpijska będ-zie 
przeniesiona przez sportowców danych 
krajów.

W  tej sprawie prowadzone są obecnie 
pertraktacje pomiędzy japońskim korni* 8 
tern olimpijskim a międzynarodowym ko­
mitetem olimpijskim.

Audycie olimpijskie
w pragrasnaefi polskiego waliła

5.8 godz. 1G.10 Trans, rzutów oszczepem 
z udziałem Lokajskiego i Turczyka, oraz 
bieg na 1.590 m. z udziałem Kucharskie. 
*go. 6.8 g. 22.0 Wiad. z Olimpjady w B er­
linie oraz feljeton „Polacy w olim pij­
skim konkursie sztuki** z Berlina. 7.8 g. 
2200 Transm. i wiadom. z Olimpjady. 8.S 
godz. 22.00 Transm. i wiad. z Olimpjady. 
9.8 godz. 22.00 Transm. i wiad. z Olimpja­
dy oraz feljeton — „Olimpjada lekkoatle­
tyczna zakończona z Berlina. 10.8 godz. 
22.00 Transm. i wiad. z Olimpjady oraz 
feljeton — „Sensacje i ciekawostki olim_ 
pijskie** — red. St. Olkusznika — z Ber 
lina. 12.8 godz. 22.00 Transm. i w-iad, z 0 -  
limpjady. 13.8 godz. 22.00 Transm. i wiad. 
,  Olimpjady. 14.8 g. 15.30 Transm. z O 
łimpjady — finału jedynek wioślarskich 
t udziałem Verey'a. 14 8 godz. 2200 Trans.

Dziś gramy z Węgrami
W dniu dzisiejszym odbędzie się mecz 

piłkarski Polska — W ęgry. W szystko w 
drużynie polskiej jest przygotowane. — 
Skład ustalony. Będzie on wygladal na. 
stępująco: Albański, Martyna, Gałecki,. 
Kotlarozyk, Wasiewicz, Dytko, Piec, Szerf 
ke, Peterek, Good i Wodarz. Drużyna jest
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W y da w m  Heleną M«nsiorska.

Dobre światło - Złe światło, i
o sz c z ę d z a  o c z y podobnie

i p om aga
• jak złe potraw y,

przy pracy szk o d z i zdrowiu. 1
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DZIŚ OSTATNI DZIEŃ I CffiNY MIEJSC OD 25 GR.

M A R T A  E 6 6 E R T H
ma zaszczyt zaprosić wszystkich swoich sympatyków na szampań 

ską komedję wiedeńską pt.

AIIDJENCJA W ISCHLU
w której wrystapi wraz z SZOKĘ SZAKALEM i PAWŁEM

HERBIGEREM.
NADPROGRAMIE: TYGODNIKI PA TA  i FOXA.

Początek seansu o godz. 18-ej
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DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM !
I. Epopea o bohaterach dzikich preryj pt.

Bunt zwierząt”
NOACH BEERY, JEAN ROGERS 

k-»ń REX.
II. Przepiękny romans film owy p ł

fenomenalny

Pierwszy pocałunek
W roi. gl. RICARDO C O R K . Z DOROTHY PAGE. 

Ceny miejsc od 25 gr.

Trans 
„Fi-

i wiad. z Olimpjady. 15.8 2*2 00 
i wiad. z Olimpjady oraz feljeton  
nisz Olimpjady**. 16.8 godz. 17.50 Tiansm. 
z zawodów konnych „Puhar Narodów*' o- 
raz uroczystości zamknięcia Igrzysk O- 
limpijskich** red. St. Olkusznik (z Ber li 
na). 17.8 godz. 20.00 Feljeton „Niemcy pjd  
wrażeniem Igrzysk**. 18.8 godz 2 200 „Oliin 
pjada od podszewki** - -  fel.j- z W arsza­
wy. 19.8 godz. 22.00 Felj. „Co mówi Euro 
pa o minionej Olimpjadzie**. 20.8 godz. 
„Po Olimpjadzie'* — W ywiad z prez. Pol. 
Komitetu Olimp., płk. Glabiszem. 22.8 g
22.00 „Jak wykorzystamy doświadczenie 
olimpijskie'* — wywiad z dyr. PUW F. i 
PW. gen. Olszyną - W ilczyńskim. 29.8. g.
22.00 „Sport polski w Olimpiadzie** — w y  
wiad z min. Ulrichem.

dobrze nastawiona psychicznie i wszyscy 
są pewni wygranej.

W ęgry nie są łatw*ym przeciwnikiem. 
Team olimpijski madziarów posiada pię 
ciu świetnych amatorów*, zasilających za 
wodowe drużyny Budapesztu.

W ub. poniedziałek rozpoczął się olim

pijski turniej piłkarski. Rozegrano dwa 
mecze, w wyniku których przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych i Turcy mogą 
spokojnie odjechać do domu, nie denerwn 
jąe się dalszemi rozgrywkami, lub też 
przyglądać się z trybun pozostałym me­
czom, co może przynieść piłkarzem obu 
narodów dużo korzyści. *

Amerykanie wyeliminowani zostali 
przez włoehów. W ysłannicy Mussoliniego 
w y g r a l i  różnicą jednej bramki.

Turcy, jak zgóry było do przewidze­
nia u legli norwegom w stosunku 0:4 (0:1 i. 
choć chwilami stanowili dla mieszkańców 
północy równych przeciwi ików.

Dziś oprócz meczu Polska — W ęgry 
zmierzą się Egipt z Austrją na stadjomo 
Mommsen.

W stępna runda zakończona zostanie w 
c z w a r te k  spotkaniami: A nglja — Chiny 
(stadjon Mommsen) i Peru — Finland,u 
(boisko Herthy).

N IE U Z N A N Y  REKORD.
Międzynarodowy związek lekkoatletyce, 

ny ogłasza, że nie może uznać uzyskane­
go w* niedzielę przez Jesse Owensa w prze 
dbiegach na 109 metrów czasu 10.2 sek2ur 
dy za rekord światowy, ponieważ okazał > 
się ,po dokładnych mierzeniach, że Owens 
m iał silny wiatr ztyłu.

 o o o -------
HELJASZ NA LIŚCIE REKORDZI­

STÓW ŚWIATA.
W niedzielą na posiedzeniu I. A. A F. 

w Berlinie zatwierdzono następujące re­
kordy światowe: 200 m. Owens (Amery-  
ka) 20.3 s. 200 yardów przez plotki Owens 
22.6 s. 300 yardów Kovacs 30 s. 20 kim- 
Zabala 1:04 min. B ieg dwugodzinny Kił .as 
(Argentyna) 34.435 m- Dysk Schroeder 
(Niemcy) 5310. Rzut oszczepem Jaervinen  
(Finlandia) 76.68 m. Kula oburącz Hei jasz 
(Polska) 28.75 m. i Darany (Węgry) 29.46 
m. Skok wdał Owens 8.13 m. Trójskok Met 
calfe (Australia) 15.78 Skok o tyczce 
Brown (Ameryka) 4.39 m.

X  MECZ SCHMELLING -  BRAD- 
DOCK 24 WRZEŚNIA. Mecz bokserski o 
mistrzostwo świata wszystkich w a g  mię­
dzy Schmellingiem i Braddockiem został 
przyśpieszony i odbędzie się 24 września.

X WIEDEŃSCY PIŁKARZE PRZE, 
GRYW AJĄ W CZĘSTOCHOWIE. W
ub. sobotę rozegrany został w Częstocho­

w ie  międzynarodowy mecz piłkarski po • 
między austriackim zespołem zawodow­
ców BSC i częstochowską Brygadą który 
przyniósł zasłużone zwycięstwo B iyga- 
dzie 3:0 (1:0).

Bodowa solidnego 
przedsięoiorstwa kupieckiego

Chcesz mieć solidnie postawione przodsig- 
klan iwo ł 

Stawiaj je od fundamentów  
Najpewniejszym  fundamentem jest kilka 
większych ogłoszeń, po których kilka dro­

bnych następować może. 
Najlepszy skutek daje ogłoszenie tyikc

w „EXPRESS! ZAGŁĘBIA".
—  .....

OHOBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E
PIA N ISTK A  pierwszorzędna z dużym re 
pertuarem szuka natychm iast posady.— 
Zgłoszenia Będzin. Małobądzka 80, Ilka. 
POTRZEBNE furmanki do rozwożenia 
kamienia i cegły. Cegielnia i kamienio- 
łomy A. Zagórski, Będzin. l - g0 Maja 108. 
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski oraz 
uczeń. Salon fryzjerski .Bristol** Sosno-
w i cc. Dekerta 8 . ______________________ _
POTRZEBNA panna do pomocy w bu re­
cie. Ukończona szkoła powszechna, wiek 
20—25 lat. Wiadomość Będzin - Miasto 
bufet na stacji.
L O K A L E
W DĄBROWIE, Będzinie poszukuje tr/.y 
pokoje, kuchnię z wygodami. ZgioS-cnia 
do filji będzińskiej pod „Państwowy**.
k u p n o  i  s p r z e d a ż
POŻYCZKI Inwestycyjnej kupię całą *or 
ję. Cena — „Expres« dla „Sosnowiezam-
tia“._____________________________ ,
SZYNY budowlane, tregry używane, drut 
kolczasty oraz różne żelastwo do wyrobu, 
poleca firma H. Pfeffer, Będzin ,nl. Kbś 
ciuszki 80 (obok poczty).
ZGUBIONE DOKUMENTY
JA N IN A  GĄTKIEWICZ u uieważnia zgu 
biony dowód kolejowy nr. 65866, wydany 
przez Dyrekcję Warszawską.

D rak . „ E sp res  Zagłębiu'* Soenow i-N  te a tr a ln a  1- Bedaktc/* otlp. T ad eu sz L ip sk i


